
Biisko
700 tys. dzieci 
wyjedzie 

na kolonie i półkolonie
WARSZAWA (PR). W 

roku bież, wyjedzie na kolonie 
490 tys. dzieci, na półkolonie z 
górą 205 tys. Aby młodzież 
spędzała wczasy letnie w jak 
najodpowiedniejszych warun­
kach, już obecnie trwają przy­
gotowania do kolonii.

Na czele całej akcji kolonij­
nej, którą zajmą się przewod­
niczący powiatowych i woje­
wódzkich rad narodowych, sta­
nąć ma Pełnomocnik Rządu do 
6praw wczasów. Na pierwszym 
planie zakwalifikowano 2816 
miejscowości na kolonie w o- 
kolicach górskich i nadmor­
skich. Rady zakładowe i Ko­
mitety Rodzicielskie mają prze­
prowadzić do dnia 1 kwietnia 
akcję kwalifikacyjną dzieci.

We wszystkich powiatach 
odbywa się rekrutacja kadr 
wychowawców spośród nauczy­
cieli i aktywistów ZMP.

Powódź na jawie
WARSZAWA (PR). We­

dług doniesień z Indonezji, na 
wyspie Jawie, silne deszcze 
monsunowe spowodowały wiel­
kie powodzie. Klęska powodzi 
pozbawiła tysiące ludzi dachu 
nad głową, są również ofiary w 
ludziach. Na niektórych liniach 
kolejowych został wstrzymany 
ruch pociągów.

Młodzież z całego świata 
zwiększy udział w walce o pokój

Z obrad Komitetu Wykonawczego ŚFMD

w pracach przyąoto- 
do HI Światowego 

Młodzieży w Berli-

PRAGA (PAP). W sobotę 
10 bm. zakończyły 6ię w Pradze 
obrady Komitetu Wykonawcze- 
go Światowej Federacji Mło- 
dzieży Demokratycznej, w któ. 
rych wzięło udział 37 delega­
tów z 25 krajów.

Jednym z najpoważniejszych 
zadań ŚFMD i jej organizacji 
członkowskich — stwierdza w 
swej rezolucji Komitet Wyko­
nawczy —■ winna być w chwili 
obecnej walka przeciwko remi. 
Jitaryzacji Niemiec Zachodnich 
i Japonii, o utrwalenie pokoju 
na świecie.

Uchwalony został również 
tekst odezwy, wzywającej mło­
dzież całego świata do masowe­
go udziału 
wawczych 
Festiwalu 
nie.

Komitet 
opublikował protest przeciwko 
haniebnemu dekretowi rządu 
francuskiego, uniemożliwiające, 
mu działalność Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokraty­
cznej, Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Fed. Kobiet i Świa­
towej Federacji Związków Za. 
wodowych na terenie Francji-

Komitet Wykonawczy ŚFMD 
przesłał do prezydenta Truma- 
na telegram, protestujący prze­
ciwko straceniu w Martinsville 
7 niewinnych Murzynów.

Wykonawczy ŚFMD

20 tysięcy 

brytyjskich dokerów 
porzućło pracę
WARSZAWA (PR). Źró­

dła brytyjskie podają o rozsze­
rzaniu się zasięgu strajku do­
kerów w Anglii. W chwili o- 
becnej liczba strajkujących 
wzrosła do 20 tys. Około 200 
statków stoi unieruchomionych 
w portach.

(PR). W 
zastoso-

Kopaczki-giganty 
zastępują 
tysiące ludzi
WARSZAWA 

Związku Radzieckim 
w< o ostatnio nowe kopaczki 
elektryczne. I tak kopaczka ob­
jętości 3 m sześć, zastępuje 
pracę 400 robotników, inna zaś 
kopaczka o objętości 14 m sze­
ściennych i długości ramienia 
65 m zastępuje pracę 7.000 ro­
botników.

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe
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Wstrząsające dokumenty zbrodni 
barbarzyńców amerykańskich

•a KOREI
PEKIN (PAP). Minister spraw zagranicznych Kore­

ańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej Pak Hen- 
En przesłał przewodniczącemu Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ oraz przewodniczącemu Rady Bezpieczeństwa pi­
smo, w którym przytacza wstrząsające fakty potwor­
nych zbrodni, popełnionych przez najeźdźców amery­
kańskich' i ich lisynmanowskich pachołków w Korei.

Osłaniając się flagą Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych

Komuniku- 
sekretariatu 
Pokoju w

Przed sesiq

Śniilmj W Mtiii
PARYŻ (PAP), 

jąc o uchwale 
Światowej Rady
sprawie zwołania sesji Rady w 
dniach 21—24 lutego w Berli­
nie, „LTIumanite" podaje, że 
sekretariat zapoznał się m. in. 
z przebiegiem i zasięgiem kam­
panii walki przeciwko remili­
taryzacji Niemiec i Japonii.

Porządek dzienny berlińskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju, 
ustalonej przez biuro Świato­
wej Rady Pokoju, dotyczy po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego i japońskie­
go oraz realizacji programu, o- 
pracowanego przez II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju i 
zawartego w orędziu do ONZ. 

Na Ukrainie żyje
2700 ludzi 

ntt miii 1 lii 
MOSKWA (PAP). Uniwersytet 

w Charkowie prowadzi badania 
nad długowiecznością obywate­
li Związku Radzieckiego. O- 
pracowano specjalną kartotekę 
z dokładnymi danymi o oso­
bach, które liczą 100 i więcej 
lat. Dane zawarte w kartote­
ce dobitnie świadczą o tym, że 
Związek Radziecki jest krajem, 
w którym ludzie żyją najdłu­
żej. Jedynie w obwodzie char­
kowskim znajdują się 183 oso­
by mające po przeszło 100 lat. 
W Abchazji 212 osób przekro­
czyło już setny rok życia. Na 
Ukrainie znajduje się ponad 
2.700 starców, liczących rów­
nież po przeszło 100 lat.

Najstarszym mężczyzną w 
Związku Radzieckim jest 154- 
letni Mamsyr Klut, mieszkający 
w Abchazji, zaś najstarszą ko­
bietą — 127-letnia Kazamian 
Hanum w Turkmenii. W Azer­
bejdżanie mieszka Mahmud Ei- 
wazow, który liczy 142 lata. 
Rodzina jego składa się z 118 
osób.

Tramwaj
w kopalni węgla

WARSZAWA (PR). W 
kopalni węgla na terenie Za­
głębia Donieckiego uruchomio­
no podziemną komunikację 
tramwajową. Długość podziem­
nej linii tramwajowej sięga 15 
km.

— głosi pismo Pak Hen-Ena — 
imperialiści amerykańscy już 
ósmy miesiąc prowadzą okrut­
ną, niesprawiedliwą i zaborczą 
wojnę przeciwko narodowi ko­
reańskiemu. Dniem i nocą leje 
się krew narodu koreańskiego. 
Otwarte miasta i wsie koreań­
skie obracane są w ruiny, a 
mienie narodowe jest niszczo­
ne.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej dys­
ponuje licznymi materiałami, 
które dowodzą niezbicie, że 
wojska amerykańskie i mario­
netkowe władze lisynmanow- 
skie dokonały wielu zbrodni 
stanowiących jawne i cyniczne 
pogwałcenie norm prawa mię­
dzynarodowego 1 moralności 
ludzkiej.

W swej zwierzęcej nienawi­
ści do narodu koreańskiego, 
prowadzącego bohaterską wal­
kę o wolność i niepodległość, 
Amerykanie i lisynmanowcy 
katowali i mordowali ’ masowo 
najlepszych patriotów i nie­
winnych mieszkańców Korei, 
gwałcili kobiety, ograbiali lud­
ność, burzyli przedsiębiorstwa 
przemysłowe, niszczyli zakłady 
użyteczności publicznej oraz za­
bytki kultury narodu koreań­
skiego.

W okresie przejściowej oku­
pacji Seulu — od 28 września 
1950 r. do 4 stycznia 1951 r. — 
w mieście tym oraz jego 
cach w sposób bestialski 
lowano i zamordowano 
43.590 mieszkańców.

Przed rozstrzelaniem 
interwentów amerykańskich 
poddawano okrutnym torturom. 
Obcinano im uszy i nosy, wy- 
łupywano oczy, łamano ręce i 
nogi, wieszano głową w dół, 
przypiekano ogniem, oblewano 
na mrozie wodą, morzono gło­
dem i poddawano innym śred­
niowiecznym torturom.

okoli- 
zaka- 
okoto

ofiary

Tyfus i głód dziesiątkują ludność
Korei południowej

MOSKWA (PAP). Kores­
pondenci „Prawdy" donoszą, że 
w Korei południowej, okupo­
wanej przez interwentów ame­
rykańskich, szaleją głód i epi­
demie. Uchodźcy koreańscy, 
którzy przedzierają się z Korei 
południowej do wyzwolonych 
pizez Armię Ludową okręgów, 
opowiadają, że Amerykanie i 
lisynmanowcy przekształcili 
Koreę południową w olbrzymi 
obóz koncentracyjny, gdzie głód 
i tyfus plamisty pochłania co­
dziennie tyle prawie istnień 
ludzkich, co terror oszalałych 
interwentów, mordujących ty­
siącami patriotów koreańskich.

W okupowanych przez Ame­
rykanów rejonach, w których 
szaleje epidemia tyfusu, nikt 
nie udziela ludności pomocy 
lekarskiej. Osłabieni mieszkań­
cy Korei południowej skazani 
są na śmierć z wycieńczenia. 
Wielu z nich żywi się korą 
drzewną. W okręgach Korei 
południowej, w których pano­
szą się jeszcze Amerykanie,

Najeźdźcy amerykańscy 
wprowadzili w Seulu reżim 
najbezwzględniejszego terro­
ru. W czasie okupacji Seulu 
aresztowano ponad 75 tysięcy 
mieszkańców miasta. Wszyst­
kie więzienia, magazyny 1 
podziemne korytarze świątyń 
przepełnione były aresztowa­
nymi. Z ogólnej liczby are­
sztowanych interwenci, we­
dług niekompletnych danych, 
zamordowali ponad 28 tysię­
cy osób. Ponadto tysiące 
więźniów zmarło z głodu. 
Podczas ewakuacji Seulu A- 

merykanie uprowadzili na po­
łudnie z.e wszystkich więzień 
ponad 17 tysięcy osób. W dro­
dze Amerykanie rozstrzelali 10 
tysięcy aresztowanych.

Interwenci amerykańscy i ich 
lisynmanowscy pachołkowie u- 
rządzali w Seulu i w jego oko­
licach nocne obławy na kobie­
ty. W dzielnicy Sonbukton in­
terwenci aresztowali w czasie 
obław i zgwałcili ponad 300 
dziewcząt i kobiet. Wiele z 
nich po zgwałceniu w bestial­
ski sposób zamordowano.

Przed ewakuacją Seulu na­
jeźdźcy amerykańscy ograbili 
ludność, wywieźli do Japonii 
urządzenia fabryczne oraz cen­
ne eksponaty Z muzeów pań­
stwowych. Czego nie mogli 
wywieźć, niszczyli. Wysadzali 
w powietrze i palili domy mie- 

(Ciqg dalazy na sir. 2) 

Pracujący chłopi wykonują plan skupu zboża

Wręczenie nagród zwycięskim gromadom 
za współzawodnictwo w skupie zboża

WARSZAWA (PAP). W dniu 11 bm. odbyły się u- 
roczystości wręczenia dwu pierwszych ogólnokrajowych 
nagród za osiągnięcia w planowym skupie zboża w gru­
dniu ub. roku — gromadzie Pozjacz w woj. rzeszowskim 
i grom. Czechnów w woj. wrocławskim oraz drugiej na­
grody — gromadzie Karpiny w woj. gdańskim.

Na uroczystość do Pozjacza 
(gm. Skubno, pow. Przemyśl, 
woj. rzeszowskie) przybyły 
masy chłopów również z oko­
licznych wsi.

Przedstawiciel głównej ko­
misji współzawodnictwa w

->------------------------------- -------------

głoduje około 4 milionów Ko­
reańczyków. Yankesi patrzą 
na to wszystko z niezmąconym 
spokojem. Opowiadają, że do­
wódca VIII armii amerykań­
skiej w Korei generał Ridgway 
na pytanie, jak zapobiec epide­
mii tyfusu wśród Koreańczy­
ków, odpowiedział cynicznie w 
ścisłym kręgu oficerów: dla 
nas jest rzeczą ważną, aby(ś- 
my się sami nie zarazili tyfu­
sem, a Koreańczycy niechaj u- 
mierają. Im mniej będzie tych 
dzikusów, tym lepiej dla nas.

W prowincji południowa 
Czolla w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni epidemia tyfusu przy­
brała katastrofalne rozmiary. 
Śmiertelność gdzie niegdzie wy­
nosi 90 proc. Władze amery­
kańskie dokonują szczepień o- 
chronnych tylko wśród żołnie­
rzy i lisynmanowskich urzędni­
ków państwowych. Ludności 
nie udziela się żadnej pomocy 
lekarskiej. Co więcej, liczne 
są wypadki uśmiercania ciężko 
chorych ludzi.

Remiiiłaryzacja zdradą wobes milionów ludzi
Narody występują 

przeciwko polityce zbrodni
NOWYJORK (PAP). 8 lu­

tego odbył się w Nowym Jor­
ku wiec członków związków za­
wodowych pod hasłem protestu 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich.

Na wiecu przemawiali m. In.: 
przewodniczący Komitetu Ko­
biet w Obronie Pokoju — Pao- 
lone, twórca niezależnego Zwią­
zku Zawodowego Gońców — 
Brown, przewodniczący Związ­
ku Zawodowego Przemysłu Fu­
trzarskiego i Skórzanego — Ben 
Gold, delegat na II Światowy 
.Kongres Obrońców Pokoju — 
Seek, przewodniczący Kongre­
su Słowian Amerykańskich — 
Krzycki, pisarz Kahn i znany 
uczony murzyński — Dubois.

Wszyscy mówcy podkreś­
lali, że remilitaryzacja Nie­
miec Zachodnich jest zdradą 
wobec milionów ludzi, którzy 
zginęli w czasie wojny z fa­
szyzmem i że zbrojenie Nie­
miec Zachodnich wzmaga nie­
bezpieczeństwo trzeciej woj­
ny światowej.
Leon Krzycki wezwał do ener­

gicznej walki o pokój, podkreś­
lając, że większość narodu a- 
merykańskiego sprzeciwia się 
polityce podżegaczy wojennych.

Ben Gold wskazał, że naród 
amerykański coraz bardziej 
wsłuchuje się w potężny głos w 
obronie pokoju.

*
BERLIN. Coraz szersze rze­

sze ludności Trizonii wyrażają

Z frontu walk
w KOREI

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w niedzielę komunikat dowódz­
twa naczelnego koreańskiej Ar­
mii Ludowej podaje, że oddzia­
ły Armii Ludowej w dalszym 
ciągu prowadzą walki z nie­
przyjacielem, który przeszedł 
do kontrofensywy na północ od 
Suwonu i zadają mu duże stra­
ty w ludziach.

W ciągu ostatnich kilku dni 
w rejonie Seulu i Suwonu od­
działy Armii Ludowej zestrze­
liły 6 samolotów nieprzyjaciel­
skich. '

Dnia 1 lutego w pobliżu Kan- 
nyn najechał na minę i zato­
nął jeden okręt nieprzyjaciel­
ski.

rolnictwie przy zarz. gł. ZSCh 
przekazał gromadzie pierwszą 
nagrodę krajową w postaci 
wyposażenia świetlicy oraz; a_ 
paratu radiowego. Nagrodę tę 
gromada Pozjacz otrzymała za 
wykonanie grudniowego planu 
dostawy zboża w 289 proc. 
Chłopi z grom. Poejacz wyka­
zali pełne zrozumienie swych 
obywatelskich obowiązków.

Delegat gromady Pozjacz, 
ob. Zyga złożył w imieniu 
wszystkich mieszkańców wsi 
zebowiązanłe, iż do dnia 18 
bm. dostarczą oni do punktu 
skupu dodatkowo 15 ton zbo­
ża.

Gromada Czechnów (gmina 
Runa, pow. Góra Śląska, woj. 
wrocławskie) już w dniu 9 
grudnia ub. roku odstawiła 
zbiorowo resztę zadeklarowa­
nego zboża i wykonała plan 
gromadzki na rok gospodar­
czy 1950/51 w 146 procentach. 
Jest to przede wszystkim wy­
nik wzorowej pracy ,,trójki" 
gromadzkiej, której członko­
wie ' — Talarowski, Górski i 
Kwaśny pierwsi w gromadzie 
odstawili z wysoką nadwyżką 
zboże do punktu skupu i wła­
snym przykładem zmobilizo­
wali Wszystkich chłopów gro­
mady do walki o przedtermi­
nowe wykonanie planu skupu 
zboża.

Podczas uroczystości wręcze­
nia gromadzie Czechnów pier­
wszej ogólnokrajowej nagrody 
w postaci aparatu radiowego I wodowało śmierć 12 górników 
i biblioteki, członek ..trójki"

swój protest przeciwko remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich.

W fabrykach i zakładach 
przemysłowych nadal przebiega 
akcja zbierania podpisów prze- <- 
ciwko zbrojeniom. Tak np. w 
wielkich zakładach samochodo­
wych w Norymberdze 93 proc, 
robotników wypowiedziało się 
przeciwko wojennej polityce 
Adenauera, a w fabryce Boscha 
w Stuttgarcie uczyniło to po­
nad 94 procent załogi. Rady za­
kładowe przedsiębiorstw budo­
wlanych w Essen jednomyślnie 
poparły apel hutników Zagłę­
bia Ruhry w sprawie zwołania 
konferencji robotników Europy 
zachodniej przeciwko remilita- 
ryzacji Trizonii.

*
PARYŻ. W całej Francji 

pomyślnie przebiega kampa­
nia zbierania podpisów prze­
ciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich, W ramach 
plebiscytu ogólnonarodowego 
w 35 departamentach Francji 
zebrano dotychczas 2 miliony 
podpisów. Z pozostałych 55 
departamentów nie nadeszły 
jeszcze oficjalne dane. ~

Pogrzeb ofiar
w katastrofie górniczej 
we Francji

PARYŻ (PAP). W sobotę 
odbył się w miasteczku górni­
czym Bruay pogrzeb 12 ofiar 
katastrofy w kopalni nr 5—Bis. 
Górnicy ci, wśród których 
znajdowało się 2 Polaków, zgi­
nęli pod ziemią w wyniku eks­
plozji gazu, który nagromadził 
się z powodu złej wentylacji.

Nad trumnami ofiar katastro­
fy przemawiał m. in. konsul pol­
ski Ładysz.

„Ce Soir" donosi, że prawie 
we wszystkich kopalniach de­
partamentu Nord i Pas de Ca­
lais w czasie pogrzebu przerwa­
li pracę wszyscy górnicy.

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Francji ogłosiło 
rezolucję, w której podkreśla, 
że odpowiedzialność za tę kata­
strofę ponoszą obecni władcy 
Francji 1 demaskuje nieludzkie 
metody wyzysku robotników w 
kopalniach.

— Klemens Talarowski stwier­
dził: „gromada nasza wykona­
ła z nadwyżką plan skupu 
zboża. „Większość gromady u- 
chwaliła w dniu 9 bm. zało­
żyć spółdzielnię produkcyjną 
pod nazwą ,-Nowa Droga".

Członkowie nowozałożonej 
spółdzielni produkcyjnej wysła_ 
lf Ust do Prezydenta Bieruta, 
stwierdzając, że w zespołowej 
gospodarce widzą drogę do 
podniesienia dobrobytu mate­
rialnego, rozwoju kultury i o- 
światy oraz wykonania wiel­
kich zadań planu 6-letniego.

Drugą ogólnokrajową nagro­
dę za przedterminową dosta­
wę eboża wręczono w dniu 11 
bm. gromadzie Karpiny (gm. 
Sadlinki, pow. Kwidzyń, woj. 
gdańskie), liczącej 52 drobne 
gospodarstwa, która do dnia 
30 grudnia ub. roku znacznie 
przekroczyła plan dostaw na 
rok 1950/51.

Chłopi z Karpin wezwali 
wszystkie gromady woj. gdań­
skiego, by za przykładem 
Kręczkowa przedterminowo re­
alizowały plan skupu zboża.

Strajk
40 tysięcy górników 

francuskich
WARSZAWA (PAP). W 

północnej Francji zastrajkowa- 
ło wczoraj 40 tysięcy górników, 
na znak protestu przeciwko wa­
runkom pracy i brakowi ochro­
ny pracy w kopalniach, co spo-

w ubiegłą środę.



Pismo ministra Pak Hen-En 
do przewodniczących Zgromadzenia Ogólnego ONZ 

i Rady Bezpieczeństwa
(Dokończenie ze str. 1) 

szkalne, fabryki, zakłady uży­
teczności publicznej, szkoły, 
szpitale i zabytki kultury. W 
Seulu zburzono i zniszczono o- 
koło 80 proc, domów mieszkal­
nych. Niektóre dzielnice zu­
pełnie zostały starte z po­
wierzchni ziemi..

Z Seulu i jego okolic Amery­
kanie i lisynmanowcy przemo­
cą uprowadzili na południe set­
ki tysięcy mieszkańców spo­
śród ludności cywilnej, stra­
sząc ich, że na miasto zrzucone 
zostaną bomby atomowe 1 je­
śli pozostaną w Seulu — zgi­
ną.

Nie tylko w Seulu — stwier­
dza pismo ministra Pak Hen- 
Ena, lecz również we wszyst­
kich okręgach, w których znaj­
dowali się najeźdźcy amery­
kańscy, pozostały niezatarte

Uniwersalne 
komplety mebli 

na raty
WARSZAWA (PR). Prze­

mysł drzewny zwiększy w roku 
bieżącym produkcję o 26% w 
stosunku do roku 1950. W 
sprzedaży ukażą się m. in. no­
we komplety mebli, każdy 
składający się z tapczanu, sto­
łu krzeseł, szafy i szafki. Wszy, 
stkie nowe projekty mebli o- 
pracowane zostały pizez wybit­
nych specjalistów z tej dzie­
dziny. Meble dostosowane są 
do rozmiarów nowoczesnych 
mieszkań.

Uniwersalne komplety mebli 
sprzedawane będą na raty.

Bevin nawiązuje 
slaiii WBilrait 

z Madrytem
LONDYN (PAP). Dzienniki 

brytyjskie donoszą z Madrytu, 
iż Wielka Brytania zgodziła się 
na kandydaturę Miguellia Primo 
de Rivera — syna byłego dyk­
tatora gen. Primo de Rivera, 
na ambasadora Hiszpanii fran- 
kistowskiej w Londynie.

,,Dailv Worker", komentując 
tę wiadomość, stwierdza, iż 
wyżej wymieniony kandydat 
jest jednym z najbardziej zna­
nych faszystów hiszpańskich. 
Naród brytyjski — stwierdza 
dziennik — winien oświadczyć 
swemu rządowi, że nie wpuści 
do swego kraju tego zaciekłe­
go faszysty. Naród powienien 
oświadczyć Bevinowi, że nie 
chce nawiązania stosunków dy-7 
plomatycznych z Madrytem.

ślady ich krwawych zbrodni. 
Wiedząc, że naród koreański nie 
będzie tolerował w swym kra­
ju okupantów, Amerykanie przy 
pomocy niesłychanego terroru 
usiłują bezskutecznie zastra­
szyć ludność cywilną.

W Seulu i w sąsiednich okrę­
gach rozpinali patriotów kore­
ańskich na krzyżu, zakopywali 
we wspólnych mogiłach żywe 
kobiety z dziećmi u piersi, wy­
cinali w pień rodziny aktywi­
stów i zwolenników republiki 
ludowo-demokratycznej, rabo­
wali ich mienie, gwałcili . ko­
biety, dziewczęta i małe dziew­
czynki.

Pismo ministra Pak Hen-Ena 
wylicza dziesiątki zbrodni, po­
pełnionych przez Amerykanów 
i lisynmanowców.

Według zeznań wielu naocz­
nych świadków — stwierdza 
dalej minister Pak Hen-En — 
oddziały policji seulskiej w o- 
kresie od 27 września do 15 
października 1950 r. codziennie 
wpakowywali aresztowanych 
do worów i na ciężarówkach 
wywozili do rzeki Hangan i 
tam wrzucali do wody. Poli­
cjanci lisynmanowscy wiązali 
aresztowanych po 10 osób, wy­
wozili do lasu w okolicach Se- 

I ulu i tam żywych zakopywali 
do ziemi.

Przytoczone wyżej przykłady 
— stwierdza w swym piśmie 
minister Pak Hen-En — są tyl­
ko nieznaczną cząstką licznych 
faktów znanych rządowi Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Naród koreański oburzony 
jest z powodu tych bestialskich 
zbrodni najeźdźców amerykań­
skich, którzy brutalnie gwałcą 
normy prawa międzynarodowego 
1 moralności ludzkiej. Naród 
koreań-ski wie, że wraz z nim 
przeciwko tym zbrodniom agre­
sorów amerykańskich w Korei 
protestują wszystkie inne mi­
łujące pokój narody świata.

Naród koreański, walczący o 
niepodległość i wolność swej 
ojczyzny przeciwko agresorom 
imperializmu amerykańskiego, 
niezłomnie jest zdecydowany 
przy aktywnym poparciu i po­
mocy miłujących pokój naro­
dów całego świata jeszcze bar­
dziej wzmóc swą walkę, by od­
nieść ostateczne zwycięstwo.

Rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej — 
stwierdza w zakończeniu mini­
ster Pak Hen-En — domaga się 
położenia kresu zbrodniom na­
jeźdźców amerykańskich w Ko­
rei, popełnianym pod flagą Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych ora% ukarania zbrodnia­
rzy wojennych — organizato­
rów i kierowników tej zbrodni.

.......... 1 ■
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Spoważnieli. Znają się zaledwie od kilku godzin. *Żnają 
się? Razem walczyli po ciemku od stosu cegieł na parceli 
Kotowicza do wiślanych zarośli, a później wyciągnęli < o« 
gn a urządzenia z działu organopreparatów. Od cegieł do 
Wisły kapral Żak kierował akcją, na terenie fabryki pod­
porządkował się rozkazom Wieceorka. Stefan nauczył się 
w’ ostatnich miesiącach nie zbliżać się zbyt łatwo do ludzi, 
jak to czynił dawniej. Ale tym razem był zanadto umęczo­
ny, aby się uczuciom przeciwstawiać, poza tym Żak miał 
na sobie mundur polskiego żołnierza, którego Stefan nie 
oglądał od pięciu z górą łat, poza tym była już wolność, 
zaczynała się Polska, tu w tej .mgle, w tej ciszy, wśród dy­
miących ruin, Stefan chwycił Żaka za ramię i zawołał:

— Chodźcie!
Szli drogą wiodącą ku szosie. Mgła zaczęła się rozrze­

dzać. miną! ich hałaśliwy samochód z kilku oficerami ra­
dzieckimi. Znów zrobiło się cicho. Z mgły wyłaniały się 
żółte ogrody, pachniały mokre liście, ziemia, butwiejąca 
gdzieś trawa.

—• Z daleka jesteście? — spytał Wieczorek, wciąż trzyma­
jąc ramię kaprala, ramię grube, twarde od potężnych mue- 
kułów.

— Spod Stanisławowa.
— Dawno w armii?
— Od początku.
Żak zaśmiał się.
— Już zapomniałem. Robotnik? Żołnierz, kościuszkowiec.
— A przed tym, przed wojną?
— Kowal wiejski: podkowy, osie do wozów, skoble... 

Wiecie.
— Potrzebowalibyśmy dobrego kowala. Nasz, nie wiado­

mo czy wróci.
Stary był.
— Kowala. Do czego?
— Do nas, do fabryki.
Żak przystanął.
— Przecież wojna.,.
Wieczorek ścisnął jego ramię. Zrobiło mu się przykro. 
Ruszyli dalej. ?

Pomoc okulistyczna
dla świata pracy

WARSZAWA (PAP). W 
Ministerstwie Zdrowia odbyła 
się narada dyrektorów klinik 
ocznych Akademii Medycznych, 
dyrektorów Centralnych Woje­
wódzkich Poradni Okulistycz­
nych i przedstawicieli Towarzy­
stwa Okulistycznego, poświęco­
na sprawie dalszego rozszerze­
nia i polepszenia pomocy oku­
listycznej dla świata pracy.

Zebrani ustalili wytyczne 
pracy tego działu lecznictwa na 
najbliższą przyszłość. Szczegól­
ną opieką otoczeni zostaną ro­
botnicy zatrudnieni w przemy* 
śle. Specjalne ekipy lekarskie 
dokonywać będą w zakładach 
pracy, hutach i kopalniach, a 
zwłaszcza tam, gdzie praca jest 
•zczególnie szkodliwa dla wzro­
ku, częste badania robotników. 
Komisje te dbać będą o właści­
wy stan urządzeń BHP, jak u- 
rządzenia zabezpieczające przy 
maszynach, specjalne okulary 
ochronne itp.

Sztandar przechodni współzawodnictwa 
w rękach drukarzy poznańskich

„Z dniem 1 kwietnia 1950 w zywamy Was do współzawod­
nictwa międzyzakładowego Stop szczegóły w Uście Stop 
nasz przedstawiciel zgłosił s:ę u Was 1 kwietnia 1950 — 
podstawowej organizacji partyjnej PZPR Rada Zakładowa 
Dyrekcja PWZG Warszawa Tamka 3”.

Na tle ogólnopolskiej fali 
współzawodnictwa klasy robot­
niczej udział w nim pracowni­
ków poligraficznych zwiększa 
się z każdym rokiem, x każdym 
miesiącem. Prawie równoczesna 
inicjatywa Zakł. Graf. im. M. 
Kasprzaka w Poznaniu i Wał­
brzyskich Zakł. Graf, w r. 1949 
w kierunku zwiększenia dodat­
kowych wartości produkcyj. 
nych wkrótce pociąga za sobą 
brać drukarską z innych ośrod­
ków. Rozwija się współzawod­
nictwo, powstają kluby racjo­
nalizatorskie, wzmaga się wy­
siłek dla realizacji planów pro. 
dukcyjnych poszczególnych za­
kładów pracy.

Wezwanie Warszawskich Za­
kładów Graficznych do współ­
zawodnictwa międzyzakładowe 
go zostało natychmiast podjęte 
przez ogół pracowników poznań­
skich Żakł. Graf. Im. M. Kas­
przaka. Rozpoczął się okres kil­
kumiesięcznej wytężonei pracy 
zespołów. Dziś możemy już za­
notować wynik pierwszych 2 
etapów • kwiecień, maj, czer­
wiec i lipiec, sierpień, wrzesień 
1950 r. tego współzawodni­
ctwa. W punktacji ogólnej I 
etapu zwyciężył Poznań 3Ś4.3 
punktami dodatnimi, przy 304 
pkt. osiągniętych przez War­
szawę, II etap przyniósł jeszcze

I nagle Żak powiedział:
— Podobacie mi się — jego szeroka twarz Jeszcze bar­

dziej się rozszerzyła, spłaszczyła się, jakby ją ktoś e góry 
nacisnął. — Widziałem jak oglądaliście te auta z maszy­
nami.

— Z maw.ynami? Postrzelane... Tokarnię spaśkudzill.
— Uratowaliście, nie daliście wywieźć, ten wasz, jak jego... 

Józek mi mówił. A teraz... I co myślicie, jakby wojna 
już... od Berlina wrócą. Proszę bardzo, z takim jak wy... 
chętnie.

Doszli do domu.
Stefan zajrzał do piwnicy, było tu pusto, więc wprowa­

dził Żaka do mieszkania. Kuchnia była sprzątnięta, urzą­
dzona po ludzku. Zagórny klęczał przed paleniskiem, do­
kładał drzewa. Magda ubierała Basię.

Basia, ujrzawszy ojca, wyrwała się z rąk matki, zeskoczy­
ła z łóżeczka i już chciała biec mu na przeciw, gdy spo­
strzegła Żaka. Zmieszała się patrząc uważnie spod cienkich 
wysokicłi brwi. Potem jakimś rozpaczliwym ruchem, któ­
rym widocznie przezwyciężyła swoją dziecinną nieśm a- 
łość, rzuciła się nie do ojca, lece do kaprala Żaka. Zdzi­
wiony i rozradowany gość przysiadł, chwycił Basię i pod­
niósł ja. z rozpędu wysoko do góry.

— Ó! — zawołał. Jaka miła dziewczynka. Basia, wisząc 
.w powietrzu odwróciła się do Zagórnego:

— To ten pan?
Zagórny otworzył usta. Nie rozumiał o co jej chodzi.
— Żołnierz,, nie widzisz... mruknął.
Basia żachnęła się. Żak postawił ją na ziemię. Skoczyła 

do Zagórnego i coś mu gorączkowo seęptała na ucho.
Stary zaczął się śmiać chrapliwie:

*— No tak, tak, fen sam!
Później zwrócił się do Żaka:
— Opowiadałem jej kiedyś, że jak przyjdą nasi, dowódca 

chwyci ją na ręce... Pamiętała,
Kapral wyprostował się i sztywnym wojskowym kro­

kiem podszedł do Magdy. Strzelił obcasami.
— Żak! — cawołał głośno jak na ćwiczeniach — kapral 

Żak! — aż sźklanki zabrzęczały na stole.
Magda była w tej chwili taka ładna, pociągająca, miała 

wygląd taki radosny, że Stefan nie mógł oderwać od niej 
oczu wdzięczny jej za to, że tak szybko doprowadziła mie­
szkanie do porządku, że mógł wprowadzić swego nowego 
znajomego do domu i nie potrzebował się tego domu wsty­
dzić.

— Moja żona — rzeki głośno.
Magda wyciągnęła rękę do kaprala, pochylił się nisko, 

trochę niezgrabnie, zaskrzypiał jego żołnierski pas, szczel­
nie opinający spłowiały, zniszczony płaśzcć i głośno, bar- 
dao głośno pocałował ją w ręfcą. (Ciąg dalszy nastąpi)

Yictor Łeduc I PA RYŻ w lutym

Pleven powrócił-aby odejść
Korespondencja

własna API

Dziennik „Combat" robiąc 
bilars podróży pana Plevena 
do Warszyngtonu przytacza na­
stępujący dowcip zasłyszany w 
kuluarach Zgromadzenia Naro­
dowego: ,,Pieven •wyjechał — 
aby zostać (przy władzy — 
przyp. autora), a wraca — aby 
odejść”.

Formuła ta właściwie dosko­
nale maluje sytuację p. Pleve- 
na i jego rządu.

Jakie są konkluzje, które mo­
żna wyciągnąć z jego spotka­
nia z prez. Trumanem, z obszer­
nego choć beztreściwego ko­
munikatu wydanego po tych 
rozmowach oraz z licznych 
przemówień 1 deklaracji, które 
towarzyszyły temu spotkaniu?

Faktem jest, że w czasie roz­
mów z Trumanem Pleven zre­
zygnował ze wszystkiego, co 

większą różnicę punktów. Po­
znań zdobył 331 pkt. — War 
szawa 209,3,

Wyniki współzawodnictwa 
mówią o postępującym obni­
żaniu kosztów własnych zakła­
dów, o zwiększeniu wydajności 
produkcji i jej jakości oraz 
m. in. o wzrastającym uoczuciu 
dyscypliny pracy. Drukarze wie­
dzą, że te wyniki stanowią o 
wzroście dobrobytu klasy ro­
botniczej, , że równocześnie ich 
praca wzmacnia siły obozu po-

W planie 6-lełnitn prze- ; 
| mysi poligraficzny wy- , 
, produkuje ponad 146 ml- 
' lionów książek i podręcz- • 

ników szkolnych, ponad * 
• 3 miliony dziennych na- 
. kładów gazet.

koju w ich marszu do lepsze­
go jutra ludzkości, dlatego o- 
•iągnięte sukcesy pragną nie 
tylko utrzymać ale 1 rozszerzyć 
jeszcze na mniej aktywne od­
cinki produkcji.

Na uroczystości przekazania 
rwycięskiej załodze Poznań­
skich Zakładów sztandaru prze­
chodniego, która odbyła się w 
ub. piedzielę w „Domu Draka- 

mogło choćby trochę przypo­
minać jakiekolwiek zastrzeże­
nia wobec polityki amerykań­
skiej i zrezygnował z ostatnich 
pozorów niezawisłej polityki ze 
strony Francji.

Pleven nie wahał się również 
zaspokoić w pełni żądań rządu 
amerykańskiego i kapitalistycz­
nych kół amerykańskich, jeśli 
chodzi o swobodę opanowania 
przez nie rynku francuskiego.

W ten sam sposób Pleven za­
akceptował pełną zgodę na a- 
merykańskie plany odbudowy 
militaryizmu niemieckiego. Za­
powiedziana obecność obserwa­
tora amerykańskiego na kon- 

iza” w Poznaniu, w przemówie­
niach przedstawicieli obu załóg 
przewijała się troska o dalszy 
rozwój długofalowego, majowe­
go współzawodnictwa. Ich 
oświadczenia w sprawie rozwi­
jania elementów współzawod­
nictwa w ofensywie o wykona­
nie planu 6-letniego licznie ze­
brani pracownicy poligraficzni 
witali burzą oklasków. To soli­
darne poparcie wobec wywo- 
dów swych przedstawicieli 
świadczy, że drukarze świado­
mie wkraczała w Jeden z dal. 
szych etapów tej walki na dro­
dze do wykonania planów pro­
dukcyjnych.

Równocześnie z uroczystością 
przekazania sztandaru ogłoszo­
no wyniki III etapu wewnątrz- 
nego współzawodnictwa w 
Zakł. Graf. im. M. Kasprzaka 
przy czym nagrodzono 29 przo­
downików pracy premiami pie­
niężnymi. We współzawodnic­
twie międzyzakładowym wyróż­
niono i nagrodzono 3 kolegów z 
Warszawy i 9 z Poznania. 
Szczególnymi osiącmięciami w 
produkcji poszczycić się mogą: 
St. Nowak (offset), Fr. Walczak 
(magazyn), Zofia Zeidler (dział 
wysyłkowy), Urbanowicz (ze. 
cernia) i Szubert (kierowniczka 
działu wysyłkowego).

W popularyzacji idei współ­
zawodnictwa zasłużył się kal­
kulator Józef Siekierski, ostat­
nio awansowany na stanowisko 
dyrektora oraz ob. ob. Wójciak, 
Kulczyński 1 Orchowski, którzy 
dużo czasu poświęcili dla do- 
konania skomplikowanych ocen 
komisji.

„Przez współzawodnictwo do 
przedterminowego wykonania 
planu 6-letniego” — głosi ha­
sło umieszczone na tle dekora­
cji sali „Domu Drukarza". Ha- 
słem tym przejęta Jest dziś ca­
ła załoga poznańskich zakła­
dów, dotychczasowa jej dro­
ga i zadania jakie sobie stawia 
na przyszłość utrzymują nas w 
przekonaniu że cel zostanie 
osiągnięty. W. J.

Adenauer wprowadza 
przymusową 
służbę wojskową 

BERLIN (PAP). Składając 
w gabinecie w Bonn sprawo­
zdanie z wyników konferencji 
z Mac Cloy'em i przedstawicie­
lami amerykańskiego Departa­
mentu Stanu, Adenauer pod­
kreślił, że władze USA nalega­
ją na przyspieszenie remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich. Je­
dnocześnie „premier” Trizonii 
stwierdził, że całkowicie popie­
ra imperialistyczną politykę 
USA w Niemczech Zachodnich 
i zaznaczył, że zamierza wpro­
wadzić przymusową służbę woj­
skową.

Jak donosi agencja ADN, 
wszystkl urzędy w Trizonii, 
które zajmują się przeprowa­
dzaniem remilitaryzacji, zosta­
ną połączone tworząc tzw. U- 
rząd Bezpieczeństwa pod kie­
rownictwem generalnego kwa­
termistrza Teodora Blanka. U- 
rząd ten rozporządzać będzie 
m. in. siecią instalacji radaro­
wych, jakie budowane są obec­
nie w Niemczech Zachodnich. 
Jak stwierdza norymberski 
dziennik „Acht Uhrblatt”, urząd 
ten będzie w rzeczywistości 
spełniał zadania ministerstwa 
wojny. 

ferencji, mającej się odbyć w 
Paryżu w lutym (prawdopodob­
nie piętnastego) w sprawie 
„armii europejskiej” — nie po­
winna sprawić, abyśmy zapo­
mnieli, że komunikat wspomi­
na O zbrojeniach Niemiec na 
podstawie decyzji brukselskich. 
Oznacza to, że zbrojenia Nie­
miec w każdym razie nie są 
uzależnione od utworzenia ar­
mii europejskiej (która zresz­
tą gdyby nawet powstała, sta­
nowiłaby tylko zwykłe zamas­
kowanie różnych armii koalicji 
atlantyckiej łącznie z Niemca­
mi Zachodnimi).

Co przywiózł z sobą Pleven 
w zamian za swe całkowite 
podporządkowanie się Wa 
szyn g tonowi?

Kilka podejrzanych obietnic. 
Np. obietnice „bionienia” Eu­
ropy, użycia na tej terenie 
„broni atomowej w celach tak­
tycznych”, w chwili gdy prze, 
prowadzane doświadczenia w 
tej mierze dadzą wyniki „za­
dowalające”. Także obietnice 
„przygotowania przez gruoy 
międzynarodowe rozwiązania 
problemów surowców, zwyżki 
cen i inflacji".

Z powyższych wypowiedzi 
widać, że w walizkach pana 
Plevena nie ma niczego, co mo­
głoby napełnić entuzjazmem na. 
ród francuski. Premier francu­
ski powraca z pustymi rękami, 
przywiązanymi nadto jeszcze 
ciaśniej, niż kiedykolwiek do 
łańcucha, który dzierży Wa. 
szyngton...

Tymczasem rozbieżności mię­
dzy partiami większości rządo­
wej w sprawie reformy wybor­
czej wzrosły, problem szkolny 
i problemy społeczne czeka;ą 
rozwiązania; podwyższenie do­
datków rodzinnych i rent dla 
emerytów pracy, rewaloryzacja 
płac górników i pracowników 
transportu paryskiego — oto 
główne, choć nie wszystkie 
trudności. Wszystko to 6ą pro­
blemy, których obecna wię­
kszość rządowa nie Jest w sta­
nie rozwiązać.

MRP proponuje podwyższe­
nie dodatków rodzinnych o 40 
procent. Propozycja ta najwido­
czniej ma na celu przysporzę, 
nie trudności rządowi (do któ­
rego MRP także należy). Ta sa­
ma partia domaga sie również, 
aby szkolnictwo wyznaniowe 
było popierane przez skarb 
państwa. Zadanie to ma na ca- 
lu przysporzenie kłopotu socja­
listom i niektórym radykałom, 
którzy, zgodnie z tradycją, zmu. 
szeni są opowiadać 6ię za świe­
ckim nauczaniem, gdyż muszą 
brać pod uwagę opinię swoich 
wyborców.

Manewry MRP zmierzają w 
rzeczywistości do przyspiesze­
nia kryzysu rządowego na grun­
cie problemów drugorzędnych.

Poza tymi wszystkimi gierka­
mi i manewrami polityków o- 
becnego reżimu narasta coraz 
głębsze niezadowolenie mas w 
obliczu zwyżki cen i polityki 
wojennej oraz zarysowuje się 
coraz potężniejsza wola mas 
położenia kresu rządowi, któ- 
ry depcze niezawisłość narodo­
wą i prowadzi kraj do chaosu 
i zbrodniczych awantur.

Dlatego, nawet Jeśli jeszcze 
raz uda się prowizorycznie za­
żegnać kryzys polityczny — to 
jest rzeczą niemożliwą całko­
wite usunięcie go.

Pan Pleven istotnie wraca z 
Waszyngtonu, aby odejść z pa. 
łacu rządowego.

NIEZNANY KRASZEWSKI
JÓZEF IGNACY KRASZEWSKI 

KAWAŁ LITERATA 
Powieść obyczajowa z końca 

xviii w.
str. rf o,—

JÓZEF IGNACY KRASZEWSKI 

HEROD BABA 
OPOWIADANIE DZIADKA 

Powieść obyczajowa z epoki 
saskiej

Str. 282 z! s,—
BIBLIOTEKA TRZYZŁOTOWA

JOZEF IGNACY KRASZEWSKI 

INTERESA FAMILIJNE 
Powieść z XIX w.

Cztery tomy
Str. 510 ił 10,30

„CZYTELNIK" 
Wkrótce Se nabycia w księgar­

niach „DOMU KSIĄŻKI" 
WK290 .STRONA 2 Nr 43



Za wielką wodą

lylko szczekanie
popłaca!

Ubóstwiany amerykański ak­
tor filmowy — pies Lassie, o- 
trzymuje w Hollywood roczną 

gażę w wysoko­
ści 125 tysięcy 
dolarów! Poza 

\ tym pewna fir- 
\ ma reklamowa 

1 - płaci mu za
każde szczeknięcie 1125 dola­
rowi...

Wnioskując z poziomu fil­
mów amerykańskich, gwiazdo- 
ry hollywoodzkie chcą koniecz­
nie dorównać poziomowi gry 
czworonożnego psiego aktora!... 
Wskazuje na to amerykańska 
6ztuka filmowa, schodząca co­
raz więcej... na psyl...

*

Granice przestępstw
sq płynne!...

Miasto Kansas City w stanie 
tej samej nazwy, jest najwięk­
szym skupieniem spelunek ha­
zardowych.

Na całym 
kontynencie 
amerykań­

skim! Rów­
nocześnie ra­
jem dla gang­
sterowi... O- 
ficjalne urzę­
dowe dane 
określają do­
chód tych za- 
rwoalowanych 
30 milionów
Nikt się jednak nie zabiera do 
walki z tym zbrodniczym pro­
cederem.

W Ameryce dzisiejszej nie 
ma bowiem zasadniczej różnicy 
między pospolitym przestęp­
stwem, transakcją handlową czy 
wreszcie aktywnością politycz­
ną.

Granice są tu bardzo płynne!-..

nasalonów gry 
dolarów rocznie.

Obniżka kosztów

oznacza wzrost stopy życiowej

dopiero

w tym 
Dokona.

Franciszek Dańda. pracownik 
poznańskiego PMT, w sposób 
prosty określił istotę sprawy.

- Powiedział on, że zmniejszanie 
kosztów produkcji na drodze 
podnoszenia wydajności, u- 
6prawniania systemu oszczęd­
nościowego i ulepszania organi­
zacji pracy, oznacza wzrost do­
chodu narodowego, a więc rów­
nież i 6topy życiowej ludności 
pracującej.

Zakład PMT, którego pracow- 
nikem jest ob. Dańda, przystę­
puje obecnie do planowej wal­
ki o obniżanie kosztów. Do­
tychczas wysiłki zmierzające w 
tym kierunku miały charakter 
6pontaniczy. Za przykład tego 
posłużyć może chociażby u- 
sprawnienie wspomnianego pra­
cownika, podnoszące w dziale 
paczkowania papierosów wy­
dajność pracy o 100 proc. Do 
tej pory jednak nie prowadzo­
no w zakładzie wnikliwej ana­
lizy ekonomicznej. Wynikało 
to z braku odpowiedniej komór­
ki, tak można powiedzieć, czu­
wającej co dnia systematycz­
nie i stale nad wzrostem i two­
rzeniem się dochodu narodo­
wego w PMT. Pod tym wzglę­
dem poczyniło się 
pierwsze kroki.

Nie znaczy to, aby 
Zakresie mało robiono, 
no oa drodze obniżania kosz­
tów dość dużo — ale były to 
wysiłki raczej nieskoordyno­
wane. Nie istniał w zakładzie 
w szczegółach rozpracowany re­
alny plan obniżki kosztów i nie 
mógł zresztą istnieć, bo Jego 
opracowanie wymaga systema­
tycznych zapisków statystycz­
nych, szczegółowych kalkulacji, 
rozrachunku oddziałowego, peł. 
nej mobilizacji załoqi do wyko­
nania zadań i wreszcie — ciąg­
łej, stałej 1 dokładnej analizy 
ekonomicznej.

W zakładzie istniała jedynie 
analiza sporadyczna. W wyni­
ku tego nie mogło należycie 
rozwinąć się współzawodnictwo 
oszczędnościowe. Dziś znajdu- 
1e się ono w stanie zastoju. 
Przyczyną tego jest niemożność 
ustalenia ścisłych norm oszczęd. 
nościowych. Rozbiła się więc 
sprawa o brak ekonomicznej a- 
nalizy. Jakże tu przydałaby 
6ię pomoc poznańskich ekono­
mistów naukowców? /

Zakład przecież w wielu wy­
padkach postępował słusznie i 
wnikliwie, rozpracowywał od­
cinkowe zagadnienia. Np. kie­
rownictwo fabryki przeprowa­
dzając zasadę pełnego wykorzy-

„Pluszownia" sfuży przykładem (III)

Miasteczko włókniarzy
wyrośnie pod Kaliszem

Jaikie są największe ośrodki przemysłu włókien­
niczego w Polsce? Na pytanie to odpowie szybko 
każde dziecko w wieku szkolnym: Łódź z okolicą, 
Bielsko-Biała, może Białystok. Zgoda, ale to jesz­
cze niie wszystko. Zapomnieliście o Kaliszu.

ośrodka

docenia- 
stopnio-

Policzmy tylko największe za­
kłady: Bielarnia, Dziewiarze,
Konfekcja, Koronki, Odzieżo­
wiec, no i Pluszownia, — tak 
nazywane popularnie przez ka­
liskich robotników.

Jesteśmy w „Pluszowni". Roz­
mowa schodzi właśnie na temat 
znaczenia kaliskiego 
włókienniczego.

— Fachowcy już nas 
ją. A szeroki ogół — 
wo i on dowiaduje się o na­
szych osiągnięciach, możliwo­
ściach i przestaje uważać nas 
za „kopciuszka".

„Exfra" 1 „prima"
Zaczynał się rok 1950. Załogi 

fabryczne, należące do central­
nych zarządów przemysłu weł­
nianego i bawełnianego rozpo­
czynały nowy typ współzawod­
nictwa, była to walka o jakość 
— o „extrę” 1 „primę".

Pracownicy „Pluszowni" dłu­
go czekali kiedy i oni zostaną 
wciągnięci w tę akcję. Ale Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Jed- 
wabniczo - Galanteryjnego, do 
którego została zaliczona „Plu­
szownia'' doszedł do wniosku, 
że w jego branżach współzawo­
dnictwo tego typu jest niemo­
żliwe. Wtedy „Pluszowniacy" u- 
jęli 6ię ambicją i honorem.

— My „im" pokażmy, że u 
nas też można.

I chociaż w centralnym za­
rządzie i nawet w związku ki­
wano z niedowierzaniem gło- 

stania maszyn i urządzeń do­
szło do wniosku, że nie we 
wszystkich oddziałach można 
zorganizować pracę na trzy 
zmiany. Bo okazało eięv że 
wprowadzenie trzeciej zmiany 
podnosi w dużym 6topniu kosz­
ty, chociażby ze względu na 
zwiększenie zatrudnienia perso­
nelu pomocniczego. Wobec te- 
go w tego rodzaju specyficz­
nych warsztatach wrócono do 
produkcji dwuzmianowej, tym- 
bardziej, że dwie zmiany wy­
konywały całkowice poprzed­
nie zadania nakreślone dla 
trzech zmian.

Na innych odcinkach wpro­
wadzono również pewne zmia­
ny. W przyrządzalni np. obser­
wacja wykazała zbyt wielkie 
ilości odpadów surowcowych. 
Okazało się przy tym, że mini­
malne zmniejszenie szybkości 
maszyny nawilżającej tytoń pro­
wadzi do poprawy jakości su­
rowca, jego równomiernego na­
wilżania, a to zaś powoduje 
zmniejszenie się ilości odpadów 
przy krajaniu tytoniu. Stąd po­
wstały duże oszczędności na ma- 
się bądź co bądź kosztownego 
surowca.

W najbliższej przyszłości za­
łoga zakładu przystąpi do dal­
szych prac zmierzających do 
niżania kosztów. Podejmie 
walkę o zmniejszenie tzw. 
pierosów wysortowanych, 
zwiększenie oszczędności 
bibułce, o wprowadzenie ści­
słej kontroli zużycia materia, 
łów. O ile cała załoga systema­
tycznie realizować będzie te za­
dania, wyniki okażą się wkrót­
ce. Dotychczasowe efekty za­
łogi w tym względzie były 
znaczne. Np. w ostatnim roku 
zaoszczędzono wiele setek ty­
sięcy złotych. Zwiększono rów­
nież wydajność pracy.

O ile większe byłyby wyniki, 
gdyby w zakładzie prowadzono 
systematyczną analizę ekono­
miczną. Tego rodzaju analiza 
potrafiłaby m. in. wysunąć 
słuszne postulaty również wo­
bec innych zakładów dostarcza­
jących do PMT częstokroć nie­
odpowiednie surowce, co powo­
duje zwiększenie kosztów. Np. 
Zakłady w Żywcu nie zawsze 

dobrej 
Nowe]

ob- 
się 
pa- 

o 
na

Zakłady -w Żywcu nie 
dostarczają jakościowo 
bibułki, a Zakłady w 
Soli — pudełek.

Pierwszym przecieżPierwszym przecież warun­
kiem wprowadzenia w PMT te­
go rodzaju analizy będzie za­
stosowanie oddziałowego roz­
rachunku gospodarczego.

ZYGMUNT NARSKI 

wami i nie spieszono się z po­
mocą, racjonalizator Józef Sar­
nowski zreorganizował podział 
pracy w tkalni, stworzył nowe 
zespoły i wypowiedział bój nie­
dowiarkom zza biurka.

I wtedy „pękła bomba” — 
brygada Sarnowskiego zdobyła 
pierwsze miejsce w wojewódz­
twie poznańskim. Zdobyłaś 
sztandar przechodni. Dziś o 
,,extrę" i „primę" walczą wszy­
stkie zakłady- a w samej tylko 
„Pluszowni" zespołów kobie­
cych współzawodniczy — 47.

Wlelowarszfafowcy
Albo posłuchajmy, jak to by­

ło z akcją wielowarsztatową.
Tkaczy pluszowych mało, w 

razie choroby któregoś — nie 
ma rezerwy. Trzeba coś pora­
dzić. I wtedy przed pół rokiem 
występuje z inicjatywą grupa 
„szarych" pracowników.

— Spróbujmy przejść z dwóch 
krosien na trzy krosna szerokie.

Można czy nie można?
Trochę wysiłku Lipczyńskie- 

go, Nadery, pomógł majster 
salowy Szczot i okazało się — 
że można.

Ale pozytywne osiągnięcia 
pobudzają do dalszych wysił­
ków.

Pojawia się hasło — obniżka 
kosztów własnych. W jaki spo­
sób dokonać tego w „Pluszow­
ni"? I tak powstała nowa pró­
ba wielowarsztatowoścl.

Od 5 lutego bież, roku dział 
kortów przechodzi do pracy z 
trzech na cztery krosna. Próba 
wypada pomyślnie i ośmiu pra­
cowników może być przesunię­
tych do innych prac.

Produkcja ta sama, uzyskana 
mniejszymi kosztami — cel 
osiągnięty.

„Pluszownia" — 
jaka była...

— To wszystko jeszcze niz — 
uśmiechają się młodzi pracow­
nicy „Pluszowni". Zobaczycie 
dopiero co my pokażemy wkrót­
ce. jak się przeniesiemy.

Cała fabryka czeka tej prze­
prowadzki z niecierpliwością. 
„Pluszownia" jest bowiem typo­
wym przykładem kapitalistycz­
nej gospodarki przemysłowe'. 
Kapitaliści, do których nale­
żała ona przed wojną, nie spo­
dziewali się początkowo, żeby 
fabryka przyniosła im duże zy­
ski i zaplanowali ją w stosun­
kowo skromnych rozmiarach. 
Ale zamówienia rosły, fabryka 
zwiększała produkcję. Fabry­
kanci nie budowali nowych hal, 
lecz zagęszczali maszynami sta­
re budynki, bo to zwiększało 
poważnie dochody akcjonariu-

„Biedny" bogacz
i „bogaty" parobek

Stale jeszcze zdarzają 6ię wy­
padki, które dowodzą, jak brak 
czujności klasowej na wsi wy­
korzystują kułackie elementy 
usiłując bogacić się przez wy­
zysk i nieuczciwe machinacje. 
Przykładem tego jest wypadek, 
jaki zdarzył się w gromadzie 
Karnin, powiatu gorzowskiego.

W Karninie posiadał 8 ha go­
spodarstwo Jan Matczak. Obok 
znajdowało się takie samo — 
8-hektarowe gospodarstwo przy­
dzielone Michałowi Krasce, Tak 
sprawa wyglądała w teorii. A 
w praktyce? Kraska, oficjalnie 
posiadający 8 ha ziemi, był pa­
robkiem u Matczaka, pracują­
cym za 2 do 3 tysiące złotych 
miesięcznie (w starej walucie) 
zaś dochody z jego działki czer­
pał Matczak, który ponadto 
dzierżawił jeszcze 4 ha gruntu. 
W praktyce więc był to kułak, 
gospodarujący na 20 ha.

Nie na tym jednak kończą 
się nieuczciwości Matczaka. 
Kraska bowiem nie był zgłoszo­
ny do Ubezpieczalni Społecznej 
i nie mógł korzystać z żadnych 
świadczeń. Kraska był analfa­
betą, lecz Matczak nie tylko że 
nie dawał mu żadnej pomocy, 
lecz wręcz utrudniał naukę, 

szy. Że działo się to kosztem 
zdrowia i bezpieczeństwu robo­
tników — nikogo wówczas nie 
obchodziło.

Dlatego dziś, pomimo wielu 
zmian i przebudowań, warunki 
pracy w „Pluszowni" są dosyć 
ciężkie. Ale to już ostatni okres 
borykania się z brakiem miej­
sca.

...I jaka będzie
Takiej załodze jak w „Plu­

szowni” trzeba pomóc pod każ­
dym względem. W planie sze­
ścioletnim wyrośnie w Kaliszu 
nowa „Pluszownia".

Do roku 1954 w pobliskich 
Piwonicach, położonych o 3 km 
od miasta powstanie kompleks 
nowoczesnych budynków fa­
brycznych. Jeszcze w bieżącym 
reku, bo plany są już zatwier­
dzone, zaczną się tam roboty 
na wielką skalę. Stopniowo z 
roku na rok będą rosły olbrzy­
mie . hale fabryczne. Najpierw 
kotłownia, później wykończal- 
nia, tkalnia itd.

Powstanie olbrzymi luksuso­
wy zakład przemysłu włókien­
niczego, będzie to jedna z naj­
większych inwestycji tego prze­
mysłu w planie sześcioletnim.

Fabryka zostanie otoczona 
wieńcem osiedli robotniczych, 
licznymi zieleńcami, punktami 
rozrywkowymi. Pod Kaliszem 
powstanie miasteczko włóknia­
rzy. Nowa „Pluszownia" zmie­
ni charakter całego miasta.

— Będziemy przenosili się 
stopniowo, i nasz plan sześcio­
letni wykonamy w więcej niż 
100 proc — mówią robotnicy 
„Pluszowni", S. T.

W walce 
nowego pracownika Służby Zdrowia0
— Pod takim hasłem odbył 

się w Poznaniu I Wojewódz­
ki Zjazd lekarzy - dentystów, 
techników dentystycznych i 
laborantów. W naradzie udział 
•wzięło przeszło 300 osób z te 
renu całego województwa. Za­
równo referaty jak 1 ożywio* 
na dyskusja, poruszyły zagad 
nienia, tkóre są zadawnionym 
problemem tej gałęzi Służby 
Zdrowia.
I tak, ze względu na rozwija, 

jącą się stale sieć placówek 
leczniczych, odczuwa się brak 
wykwalifikowanych sił, szcze­
gólnie w zębolecznictwie. Dla­
tego też Zw. Zaw. Służby Zdro. 
wia postawił 6obie za główne 
zadanie, wciągnięcie do pracy 
społecznej wszystkie osoby po­
siadające odpowiednie kwalifi­
kacje, a w chwili obecnej nie 
biorące jeszcze w niej udziału. 
Tu jednak wylania się problem 
tzw. antagonizmu pomiędzy le- 
karzami-dentystami a technika­
mi dentystycznymi. Ośrodkiem 
tego antagonizmu jest prawo 

twierdząc, „że jak on pójdzie 
się uczyć, to kto będzie praco­
wał?"

W wyzysku posunął 6ię na­
wet do tego stopnia, że kiedy 
Kraska chcąc się ożenić, prosił 
go o zwolnienie z pracy, nie 
zgodził się na to, tak, że Kraska 
zmuszony był po prostu uciec z 
jego „gościnnnego" domu.

Nie tylko jego jednego wy­
korzystywał bogacz Matczak. 
Udzielał on małorolnym „po­
mocy sąsiedzkiej” bardzo chęt­
nie, lecz za wysokim odrob­
kiem. Do pomocy tej często wy­
korzystywał konia zapisanego 
na własność Kraski.

Trudno było również Matcza- 
kowi rozstać się z pracowicie 
zebranym zbożem. Plan skupu 
wypełnił on dopiero pod naci­
skiem biedoty.

Przykro stwierdzić, że tego 
rodzaju machinacje ujawniono 
dopiero po dość długim czasie. 
Sołtys gromady Karnin — Ba­
naszak jakoś nie dostrzegał nie­
właściwości w postępowaniu 
Matczaka, jeśli chodzi o utrud­
nianie nauki Krasce.

Wypadek ten jako przykład 
wyzysku potępiamy z całą bez­
względnością. (wjc)

Dzień zbożowy
w

W gromadzie Jaszkowo (pow. 
Środa) zamieszkuję mało i śred­
niorolni chłopi. Świadomość po­
lityczna wśród nich jest b. wy­
soka. Doskonale rozumieją za- 
dania jakie przed pracującą 
wsią stawia Państwo Ludowe 
Zdają sobie sprawę z ważno­
ści planu 6-letniego i właściwie 
pojmują zasady gospodarki pla­
nowej w każdej dziedzinie ży­
cia zbiorowego. Założyli też oni 
Komitet Organizacyjny Spół- 
dizielni Produkcyjnej, która po­
wstanie w najbliższych dniach i 
poprzez kolektywną pracę po­
prowadzi chłopów jaszkowskich 
do dobrobytu.

Na ostatnim zebraniu gro. 
madzkim w ub. tygodniu posta­
nowiono zorganizować ,,dzień 
zbożowy" i zbiorowym czerwo­
nym transportem odstawić nad­
wyżki zbożowe do punktu sku- 
pu Gminnej Spółdzielni w Za­
niemyślu. Jak postanowili tak 
też zrobili. W ub. sobotę od 6a­

ciągu
Zdro-
poru*

do tytułu 1 stanowisk. Dlatego 
też władze centralne dążą do 
zlikwidowania tych nieistotnych 
zgrzytów.

Omawiając zagadnienie za­
kresu czynności uprawnionych 
techników — oświadczono, że 
w najbliższych dniach ukaże 6ię 
odpowiedni dekret Ministerstwa 
Zdrowia, który dokładnie okre. 
śli granice praktyki w lecznic* 
twie. Podkreślić należy że za­
kres ten będzie węższy niż le­
karzy dentystów. Zarówno 
egzaminy jak i praktyka wyka­
zały, że wprowadzenie tego ro­
dzaju ograniczeń jest konieczne 
ze względu na bezpieczeństwo 
zdrowia pacjentów. W pracach 
protetycznych natomiast, pozo­
stawia się technikom denty­
stycznym pełne uprawnienia. I 
tak np. kierownikiem protezow- 
ni, nawet na szczeblu woje­
wódzkim, może być technik 
dentystyczny.

Jeśli chodzi o tytuł, który o- 
trzymuje pracownik techniczny 
po egzaminie — jest nim miano 
uprawnionego technika a nie 
jak dotychczas uważano — den. 
tysty. Jeśli chodzi o egzaminy, 
to zostaną one w najbliższym 
czasie powtórzone dla tych 
wszystkich, którzy nie zdali, lub 
do nich nie przystąpili.

Omawiając w dalszym 
pracę na odcinku Służby 
wia w zębolecznictwie — 
szano zagadnienie szkolenia i 
dokształcania techników i labo­
rantów. Szkolenie prowadzone 
będzie w miejscu pracy i od 
czasu do czasu odbywać się bę. 
dą repetytoria, które prowadzić 
będzie Akademia. Konsultan. 
tami będą lekarze-dentyści. O- 
prócz tego podkreślono koniecz­
ność położenia większego na­
cisku na podniesienie pozio­
mu ideologicznego pracowników 
Służby Zdrowia.

Omówiono również szeroko 
wprowdzenie współzawodnictwa 
pracy w protezowniach, przy 
czym należy kłaść nacisk na ja­
kość a nie ilość wykonanych 
prac, oraz oszczędności mate­
riałowe. W związku z tym-pra­
cownicy protezowni ZLP-u Po. 
znań wezwali pracowników pro­
tezowni PKP do współzawod­
nictwa. Wezwanie zostało przy, 
jęte.

Władze centralne apelują 
również do prywatnych wlaści 
cieli gabinetów i pracowni den 
tystycznych o bardziej społecz­
ne ustosunkowanie się i umożli­
wienie instytucjom społecznym 
korzystania z urządzeń, któ­
rych w tym stadium organizacji 
lecznictwa, odczuwa się znacz 
ny brak, (mm)

Jaszkowie
mego rana panował we wsi o- 
żywiony ruch. Ładowano zboża 
na wozy, zaprzęgano konie i w 
pewnej chwili wytoczył się na 
szosę długi korowód furmanek, 
z transparentami głoszącymi ha­
sła wspólnej zespołowej pracy, 
celem osiągnięcia lepszych plo­
nów w rolnictwie i zaopatrze­
nia w produkty spożywcze ro­
botników w miastach i okrę. 
gach przemysłowych.

Jaszkowo jest jedną z przo­
dujących gromad w gm. Zanie­
myśl. Chłopi są świadomi swo­
ich praw i obowiązków a na 
czoło aktywistów w organizacji 
skupu zboża wysunęli się: Stani­
sław Rosiak i St. Dolatkiewicz. 
Mimo, że gromada plan dosta­
wy już wykonała, to jednak na 
wspomnianym wyżej zebraniu 
postanowiono odstawić dodat­
kowo 10 ton. Uchwała została 
wykonana i w ub. sobotę zboże 
znalazło się w magazynach 
Gminnej Spółdzielni.

JERZY GRZEŚKOWIAK 
korespondent „Głosu"

c?

Za dużo maszyn?
Milowt/mi krokami 

zbliżamy się do 
rozpoczęcia akcji siewnej. 

Wszystkie tak zwane 
czynniki biorące w tej ak­
cji udział zostały w pełni 
zmobilizowane i przygo­
towują się do niej inten­
sywnie. Największy oczy­
wiście ruch można obser­
wować w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych, 
które remontują na gwałt 
wszystkie maszyny, aby 
z początkiem marca móc 
bez chwili opóźnienia u- 
żyć w porę.

Najlepszy POM trzeba 
jednak już pochwalić, po­
nieważ zakończył on już 
wszelkie przygotowania. 
Tym najlepszym POM-em 
jest Fabryka Papieru pod 
Poznaniem „Malta'* Plan 
remontu maszyn rolni­
czych wykonała ona już 
przed rokiem. W obszer­
nym pomieszczeniu stoją 
rzędem młocarnie, snopo- 
wiązałka, kosiarki, siew- 
niki, brony i pługi. Nie­
stety jak dotychczas bez­
użytecznie. Mimo, że za­
łoga fabryki „Malta" kil­
kunastokrotnie zwracała 
się do instytucji dysponu­
jących rolniczym sprzę­
tem mechanicznym, ta 
kolekcja maszyn nie 
wzbudziła niczyjego zain­
teresowania.

Robotnicy fabryki 
„Malta" patrzą ze zdu­
mieniem na wyremonto­
wane przez siebie w ra­
mach różnych zobowiązań 
maszyny rolnicze, ocze­
kujące bezskutecznie na 
użytkownika i pytają 
zdziwieni: czyzby w Pol­
sce było już za wiele ma­
szyn. Sazy
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Z zagadnicfi wiosennej akcji siewnej
Nawozy sztuczne Ukrył zboże w gnojówce

czekaja na odbiorców

czekają więc na

* fe
Nędza i zacofanie gospodar­

cze przedwojennej wsi polskiej 
6prawiło, że popyt ną nawozy 
sztuczne był wtedy stosunkowo 
nie wielki. Po wojnie sytuacja 
uległa radykalnej poprawie. W 
wyniku prowadzonej od kilku 
lat walki o unowocześnienie 
metod produkcji w rolnictwie- 
zaczęło wzrastać szybko zapo. 
trzebowanie na sztuczne na­
wozy. Na odcinku nawozów a- 
zotowych przekroczyło ono na­
wet nasze możliwości produk­
cyjne. Ten wzrost popytu cha­
rakteryzuje najlepiej fakt, że 
sprzedaż nawozów azotowych i 
fosforowych w roku 1950 wzro- 
fila na terenie naszego woje­
wództwa o około 30 roc. w 
porównaniu z "rokiem 1949.

Gwałtowny wzrost zapotrze. 
bowania na nawozy azotowe 
odbywał się jednak ze szkodą 
dla naszej gospodarki nawozo­
wej, ponieważ towarzyszyło mu 
niedocenianie wartości oborni- 
ka. Dlatego też zagadnienie ma- 
Jcsymalnego wykorzystania na. 
wozu naturalnego jest lednym 
z głównych zadań stojących 
przed naszą gospodarką nawo- 
zową w tegorcznej wiosennej 
akcji siewnej. To samo dotyczy 
również wapna nawozowego i 
dlatego na popularyzację war­
tości jego powinna zwrócić 
większą uwagę Państwowa 
Służba Rolna.

Celem racjonalnego zaopa­
trzenia wsi w nawozy sztuczne 
potrzebne pod tegoroczne zasie. 
wy wiosenne, Centrala Rolni­
czych Spółdzielni. Samopomoc 
Chłopska w Poznaniu otrzymała 
odpowiedni rozdzielnik i już we 
wrześniu r. ub. opracowany zo­
stał przez Wojewódzką Komisję 
Nawozową przy WRN w Po­
znaniu zaliczkowy plan rozdzia. 
łu nawozów na poszczególne po­
wiaty, a te z kolei opracowały 
rozdzielnik na gminy. Plan uzu­
pełniający opracowany został w 
miesiącach listopad — grudzień 
1950 roku i w chwili obecnej 
zrealizowany został już w 90 
proc. W magazynach Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" nawozy 
odbiorców.

Sprawne j 
prowadzenie 
gało ustalenia pewnej kolejno, 
ści nabywania nawozów. Do 
dn;a 10 marca br. ąminne spół­
dzielnie sprzedawać będą nawo. 
zv sztuczne jedyni© spółdzie1. 
niom produkcyjnym, rolnikom 
legitymującym sie umową plan­
tacyjną, oraz chłopom mało i 
środniorolnym. Wyjątek zasto­
sowany zostanie jedynie w sto. 
surku do organizujących się po 
dniu 15 lutego spółdzielni pro­
dukcyjnych. Mogą one składać 
swe zapotrzebowania i w termi­
nie późniejszym, nie później 
jednak jak do dnia 29 marca 
br. Od 11 marca br. sprzedaż 
nawozów sztucznych odbywać 
się będzie dla wszystkich pozo­
stałych rolników.

Ustalenie tak ścisłych termi­
nów wymagało dobro naszej 
gospodarki rolnej. Nie możemy 
bowiem dopuścić do tego, by 
wzrost popytu na nawozy z 
chwilą rozpoczęcią prac wio- 
sennych, tak charakterystycz­
nych dla lat ubiegłych, utrud­
nił lub wręcz uniemożliwił ter. 
minowe rozprowadzenie całych 
zapasów nawozów. Dlatego, 
zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 6 grudnia 1950 
Toku, r.a Powiatowych Zarzą­
dach Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska" w skali po. 
wiatu, a na Gminnych Spół­
dzielniach na terenie gminy, 
ciąży • obowiązek sprawnego 
przeprowadzenia akcji nawozo. 
wej.

Jest to problem tym większel 
wagi, że — w związku z za­
ostrzającą się Da terenie wsi 
walką klasową — mogą powtó­
rzyć się fakty wykupywania 
przez bogaczy wiejskich nawo­
zów ze 6zkodą dla chłopów ma- 
ło i średniorolnych.

Dlatego PZGS f GS przepro­
wadzają w terenie akcję maią- 
cą na celu przekonanie mało­
rolnych i średniorolnych, że we 
własnym interesie powinni za­
opatrzyć si© w nawozy sztucz­
ne w ustalonym terminie. W 
tym celu wymienieni otrzymać 
mogą w Gminnej Kasie Spół­
dzielczej lub w właściwym od- 
dziale Banku Rolnego odpo­
wiednie kredyty.
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Powinniśmy pamiętać, że od 
sprawnego, terminowego roz. 
prowadzenia wśród lolników na­
wozów zależy wykonanie zadań 
wiosennej akcji siewnej, a co 
za tym idzie — podniesienie 
wydajności z ha. niezbędnego 
w związku z szybko postępują- 
iącym rozwojem gospodarczym 
kraju. (Cz. W.)

Kobiety polskie z wielkim 
entuzjazmem przygotowują się 
do obchodu dnia 8 marca — 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biety. Drugim ważnym wydarze­
niem w polskim ruchu kobie­
cym jest Kongres Ligi Kobiet? 
Po raz pierwszy w historii na­
szego kraju kobiety polskie bę­
dą miały 6wój Kongres. Obrady 
kongresowe poświęcone zostaną 
omówieniu spraw i trosk kobiet 
polskich, zagadnieniu ich peł­
nego udziału w budowie socjaliz­
mu, a tym samym wykorzysta­
niu wszystkich możliwości rów­
nego startu i awansu społecz­
nego z mężczyzną.

W całym kraju odbywają się 
zebrania wyborcze Ligi Kobiet 
na szczeblu powiatowym, w 
kołach w zakładach pracy, oraz 
kołach terenowych i kołach 
Gospodyń Wiejskich. Uczest­
niczki omawiają dotychczasowe 
wyniki swej pracy. I tak np. 
koło FA Zakładów im. Stalina 
poszczycić się może pięcioma 
wysoko odznaczonymi przez 
nagrody państwowe kobietami.

Na zebraniach wyborczych

racjonalne prze, 
sprzedaży wyma-

Do gminy Iwanowice trójka gromady Pośrednik 
nadesłała meldunek: „Kułak Andrzej Łodziński u- 
kryt półtorej tony żyta w piwnicy zalanej gnojów­
ką". Po chwili jesteśmy w drodze do Pośrednika.

Godzina marszu i oto jesteśmy w zabudowaniach 
Łodzińskiego, 33-hektarowego kułaka, który z za­
deklarowanych 6 ton zboża odstawił tylko 2 tony. 
Reszta w niewiadomy sposób „rozpłynęła się“.

Płynna reszta
Część tej „płynnej reszty" 

znajdujemy w piwnicy pod obo-- 
rą. Do tego „magazynu" musimy 

Przygotowania

do Kongresu Ligi Kobiet
kobiety podejmują zobowiąza­
nia o charakterze indywidual­
nym i zbiorowym, celem któ­
rych jest podniesienie wydaj­
ności pracy, oszczędności. Ko­
biety wsi zobowiązują się do­
pomóc przy akcji skupu zboża, 
włączać się do grup plantato­
rów. W najbliższych dniach, 
poprzedzających otwarcie obrad, 
Kongresu — kobiety pracujące 
zaciągną Warty Pokoju.

Ogółem w całym wojewódz­
twie odbędzie się 3 tysiące ze­
brań. Konferencja wyborcza w 
Poznaniu na szczeblu miejskim 
odbędzie się dnia 18 bm.

Jeśli chodzi o program uro­
czystości samego dnia 8 marca, 
to w dniu tym odbędzie Się cen­
tralna akademia w auli U. P. z 
udziałem delegacji zagranicz­
nej. Oprócz tego w dniach od 
4 do 11 marca odbywać się bę­
dą uroczyste zebrania kobiece 
z częścią artystyczną. W tym 
okresie również trwać będzie 
akcja werbunkowa i propaga­
torska prowadzona przez trójki 
Ligi Kobiet. (mm)

—— ... ....

Odpowiedź prowokatorom
(Telefonem od korespondenta API)

Jeanne Sauvage

Paryż, w lutym.
dnfiu 7 lutego lub Paryża zebrał się w 

największym gmachu publ, miasta — 
stadionie zimowym, ażeby zaprotestować 
przeciw faszystowskim dekretom ministra 
spraw wewnątrz.. Queuille‘a, zakazującym 
działalności trzem organizacjom światowym. 
Są nimi: Światowa Federacja Związków 
Zawodowych, Światowa Federacja Młodzie­
ży Demokratycznej i Międzynarodowa De­
mokratyczna Federacja Kobiet.

Wypełniona po brzegi sąla wzbierała raz 
po raz to oburzeniem, to ironicznym śmie­
chem, skierowanym pod adresem tych, któ­
rzy wyobrażają sobie, że potrafią ministe­
rialnymi dekratami przekreślić istnienie i 
działalność organizacji, liczących ponad 
200 milionów członków z 78 krajów.

Sekretarz generalny CGT, Allin le Leap, 
który przewodniczył zebraniu, podkreślił- 
że lud Francji poczytywał sobie zawsze za 
zaszczyt obranie Paryża, jako siedziby or­
ganizacji międzynarodowych. Mówca pod-- 
kreślił też, że rząd francuski nie starał się 
zachować nawet minimum kurtuazji i wy­
dał swe bezprawne dekrety bez jakiego­
kolwiek uprzedniego porozumienia się z za­
interesowanymi instytucjami, jak tego wy­
magają zwyczaje dyplomatyczne.

Znamienny też jest fakt, że rząd, który 
godzi w międzynarodowe organizacje de­
mokratyczne, jednocześnie otacza czułą 
opieką żółtą międzynarodówkę rozbijaczv 
spod znaku Irwinga Browna i Deakina, 
i nie wymawia wcale serdecznej gościny 
różnym faszystowskim organizacjom, jak 
osławiony kongres „Polonii" francuskiej, 
czy też na przykład „związek polskich ofi­
cerów rezerwy" lub ugrupowania titowskie

Zebranie w dniu 7 lutego, jego uczestnicy 
— robotnicy, kobiety i młodzież miasta Pa­
ryża, prezydium wiecu, w którym zasiedli 
między innymi Jack Duclos, Frachon i Far- 
ge, nastrój, panujący na sali — wszystko 
to stanowiło żywy wyraz 6iły i optymizmu 
francuskiej klasy robotniczej i całej Fran­
cji postępowej. Skupienie się demokratów 
i patriotów w tak wielkiej liczbie, miało na 
celu zamanifestowanie solidarności z orga­
nizacjami międzynarodowymi oraz wysunię­
cie pod adresem p. Queuille wspólnego żą­
dania cofnięcia hańbiącego dekretu.

Sytuacja polityczna, w której dekret ten 
został wydany, jest nader znamienna. Nie 
wiele dni upłynęło od przejazdu przez Pa­
ryż wysłannika amerykańskich podżegaczy, 
Eisenhowera. Dekret został wydany zaled­
wie na kilka dni przed wiernopoddańczą 
pielgrzymką Plevena do Białego Domu. W 
Europie już przygotowuje się nowe siły 
agresji, wskrzeszając na gwałt do życia 
Wehrmacht i zwalniając z pośpiechem zbro­
dniarzy wojennych z Kruppem na czele, 
aby zmobilizować wszystko, co można, do 
wojny ze Związkiem Radzieckim-i z siłami 
demokracji. To zaostrzenie polityki wojen­
nej w obozie imperialistycznym znajduje 
uzupełnienie w polityce nędzy i represji.
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przedostać się po kładce prze­
rzuconej przez szeroką fosę, 
gdvż część piwnicy zalana jest 
celowo gnojówką na głębokość 
pół metra. Zboże przysypane 
plewami i zgniłymi kartoflami 
czuć już stęchlizną i gnojówką.

Trudno sobie wyobrazić, do 
jakiego stopnia może posunąć 
się nienawiść kułaka do nowe­
go ustroju. Trudno uwierzyć, że 
może znaleźć się człowiek, któ­
ry woli zniszczyć zboże, niż 
sprzedać za godziwą cenę ro­
botnikowi na chleb. To już nie 
nieświadomość, za którą tak 
bardzo chciałby ukryć swe po­
stępki kułak Łodziński.

To świadomy sabotaż 
gospodarczy

Gdy tłumaczę — Przecież za 
wasze zboże robotnik dostarczy 
wam artykuły pierwszej potrze­
by, maszyn, wyrobów metalo­
wych — Łodzińska odpowiada: 
— Eee, gadanie i tyle. Nam nie 
sprzedadzom...

Wskazuję zgodnemu w pro­
wadzeniu kombinacji rodzeń­
stwu piękny, nowy 
wiec i brony stojące 
podwórka. Z nieba 
dobnie nie spadły.

Tłumaczenie ich co do ukrycia 
zboża jest tak samo mętne jak 
i wyjaśnienia konieczności za­
bicia krowy i owiec, czy też u- 
rządzenia magazynu około 200 
kg mięsa w piwnicy.

Dopiero przyparty do muru 
przyznaje się kułak, że celowo

dwu skib o- 
na środku 
prawdopo-

Dekret Queuille‘a dowodzi politycznego 
uzależnienia Francji od imperializmu ame­
rykańskiego, i jednocześnie dowodzi wście­
kłości imperialistów, wywołanej akcją po­
kojową światowych organizacji demokra­
tycznych. Organizacje te walczą o pokój 
1 przeciw zbrojeniom Niemiec. Wyjaśnia 
to źródło godzących w nie zarządzeń.

Na drodze faszytzacji kraju ciosy wymie­
rzone w organizacje związkowe i demokra­
tyczne stanowią chwyt klasyczny. Nie są 
to pierwsze tego rodzaju posunięcia. Rząd 
francuski targnął się już niejednokrotnie 
na wolności demokratyczne kraju: próbo­
wano już zdławić, przy pomocy represji, 
manifestacje ludowe przeciw Eisenhowero­
wi i konfiskowano już niewygodne dzien­
niki demokratyczne, które zbyt głośno mó­
wiły prawdę. Wolność osobista jest zagro­
żona praktykowaniem bezprawnych areszto­
wań.

Dla patriotów zebranych na stadionie zi­
mowym, te prawa demokratyczne, które 
jednym pociągnięciem pióra przekreślają 
mali ministrowie i podministrowie, są rze­
czą o znaczeniu najwyższym. Ci ludzie wie­
dzą, iż swobody demokratyczne stanowią 
rezultat wytężonej walki całych pokoleń 
republikanów. Narzędziem obrony, wyra­
zem interesów ludzi zgromadzonych na sta­
dionie zimowym są właśnie ich związki za­
wodowe, są ich organizacje demokratyczne.

Przeciw dekretom antyludowego rządu 
zaprotestowała samorzutnie cała francuska 
klasa robotnicza. Przerywano pracę w fa­
brykach i kopalniach. W obronie Światowej 
Federacji ZZ strajkowali samorzutnie do- 
kerzy Havru, Dunkierki i Calais. Nadeszły 
również protesty z Algieru.

Protestowało Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej, Bojownicy o Wol­
ność i Pokój, CGT i wszystkie inne związki 
i ugrupowania, dla których słowo „republi­
ka" nie jest pustym dźwiękiem. Gorące 
owacje, urządzane na stadionie zimowym 
po przemówieniu Jacąues Duclos, stanowią 
wyraz jedności myśli i uczuć przemawiają­
cego i tych, do których jego słowa są skie­
rowane. Jacąues Duclos naświetlił bezpraw­
ność i bezsilność poczynań rządu przeciw 
ŚFZZ, stanowiącej łącznik między związ­
kami zawodowymi wszystkich krajów. Du­
clos wezwał do jedności działania uczci­
wych socjalistów i postępowych katolików, 
ostrzegając ich przed brudnymi machina­
cjami sprzedajnych przywódców.

Rezolucja przyjęta jednogłośnie przez 
zebranych, daje wyraz solidarności ze świa­
towymi organizacjami demokratycznymi i 
wyraża niezłomne postanowienie prowadze­
nia dalszej, nieustraszonej walki w obronie 
pokoju, wolności i prawa. Rezolucja koń­
czy się słowami: „Ręce precz od między­
narodowych organizacji demokratycznych!" 
Ten okrzyk rozlega się dziś w całej 
Francji.

biedakiem 
ziemi. Ze 

wywiązał 
Zastajemy

ukrył zboże, chroniąc je nie 
przed szczurami, lecz przed trój­
ką gromadzką.

U małorolnego inaczej
Jan Tomczyk z Morawina w 

gminie Kamień jest 
— posiada 4 ha 
swoich zobowiązań 
się w 105 procent.
go na podwórzu. Chętnie dzieli 
się z nami swoimi uwagami do­
tyczącymi skupu w gromadzie.

— Gdyby wszyscy uczciwie 
postępowali — mówi ob. Tom­
czyk — to już dawno nasza 
gromada wywiązałaby się z 
planowego - skupu. Zboże, które 
sobie zostawiłem, wystarczy w 
sam raz do nowych zbiorów, a 
resztę oddałem Państwu. Plan 
opracowany jest sprawiedliwie 
i można go wykonać. Nie wszy­
scy jednak to rozumieją. Weź- 
my na przykład sąsiadów Ta­
deusza Haładyna czy Jana Łaź- 
niaka, którzy dotychczas wy­
wiązali się zaledwie w 60 proc., 
chociaż mogliby spokojnie do­
starczyć już wszystko zboże. 
Wydaje im się, że na życie mu­
szą mieć więcej, niż ja, mają­
cy na utrzymaniu liczniejszą od 
nich rodzinę. To tylko spekula­
cja, pokątny zysk i chęć szko­
dzenia gromadzie trzyma kuła­
ków w oporze.

My jednak na nich znajdzie- 
my sposób — kończy Jan Tom­
czyk. — Na pewno. „Irek"

KILKA SŁÓW

przodownikach pracy
przy siole kreślarskim

O

Centralne Biuro Studiów I Projektów Budownictwa 
Przemysłowego — Państwowe Przedsiębiorstwo Wyodręb­
nione — Ekspozytura w Poznaniu powstało w dniu 16. 3. 
1949 r. Biura przedsiębiorstwa, którego założycielem był 
jego obecny dyrektor — inż. J. Ulatowski, mieściły się 
dłuższy czas przy ul. Libelta 10, a od lutego 1950 r. przy 
ul. Paderewskiego 11.

Zadaniem CBS1PBP jest wy. 
konywanie pełnej dokumenta­
cji budowlanej dla przemysłu 
i to w skali krajowej. Powie, 
dzieliśmy pełnej dokumentacji, 
bowiem przedsiębiorstwo to wy. 
wykonuje nie tylko dokumen­
tację techniczną, ale również 
architektoniczną, konstrukcyjną 
i kosztorysową.

Pracę Ekspozytury turudnia. 
ją w dużym stopniu inwestorzy, 
nie dostarczając na czas kom­
pletnych założeń do planów o- 
raz często zmieniając je w czasie 
projektowania, ą nawet luż w 
trakcie budowy. Zlecenia posia­
dane obecnie przez CBS i PBP 
sięgają zaledwie

35 procent 
rocznej zdolności 

przerobowej Ekspozytury, przy­
czyni Jedynie część zleceń 
zaopatrzona jest w założenia do 
planów. .

Słaberwykorzystanie zdolno­
ści przerobowej Ekspozytury, 
powoduje częściowo tendencja 
przyjmowania w pierwszym rzę. 
dzie projektów zakrojonych na 
dużą skalę. Rozumiemy dosko- 
nale, że muszą one mieć pierw­
szeństwo przy opracowywaniu 
dokumentacji, jednak Biuro 
winno przyjmować równie chęt. 
nie drobniejsze roboty, których 
nie brak przecież w rozbudowu­
jącym się przemyśle i inwesty- 
cjach handlowych.

CBS i PBP boryka się na razie 
jeszcze z brakiem odpowied. 
nich lokali. W najbliższym cza­
sie jednak — najprawdopodob­
niej już w kwietniu, przeniesio. 
ne zostanie do własnego biu­
rowca przy ul. Ratajczaka

Blisko 50 proc pracowników 
przedsiębiorstwa stanowią młodzi 
absolwenci Szkoły Inżynierskiej w 
Poznaniu, co nie jest wcale obja­
wem pomyślnym. Stosując socja­
listyczną zasadę: praktyków do 
biur projektów —— teoretyków na 
budowle, należałoby absolwentów 
Szkoły Inżynierskiej kierować 
przede wszystkie na budowle, gdzie 
zapoznawaliby się szczegółowo 
z praktyką. Należy pamiętać o 
tym, że teoria nie może bvć w żad­
nym wypadku oderwana od życia.

CBS i PBP poszczycić się może 
wykonaniem w roku ubiegłym pla­
nu rocznego w 117,9 proc., przy 
czym 100 proc, planu wykonano 
już w dniu 18 listopada 1950 roku. 
Dwaj pracownicy, a mianowicie 
lnż. J. Stachurski oraz H. Pokro- 
wiecki z oddziału technologicznego 
zdobyli tytuły przodowników pra­
cy, osiągnąwszy

400 procent 
rocznej normy

Obaj otrzymali książeczki oszczęd­
nościowe. We współzawodnictwie 
wyróżniono ponadto 16 dalszych

Dziesiątki 
milionów 

nowych książek
W ubiegłym roku Państwo­

we' Wydawnictwo Literatury w 
Moskwie wydało 42 miliony 
książek, czyli dokładnie 12 ra­
zy więcej jak w przedwojen­
nym 1940 roku. Czy wymowa 
tych cyfr nie jest dostatecznie 
wielka, aby zwalniała od wszel­
kich komentarzy na temat roz­
woju kultury i czytelnictwa w 
kraju gigantycznych budowli 
komunizmu? W roku 1950 u- 
kończono wydanie dzieł Pusz­
kina, Gogola, poetów ukraiń­
skich: Tarasa Szewczenki i Łes-1 
Ukrainki oraz Szekspira, Schil­
lera i Guy de Maupassanta. 
Wystarczy powiedzieć, że ogól­
ny nakład książek pisarzy ob­
cych przekracza dwa miliony 
i należy podkreślić, że wśród 
nich znajdują się również dzie­
ła Adama Mickiewicza. Plan na 
rok bieżący przewiduje wyda­
nie dzieł Teodora Dreisera, 
węgierskiego poety-rewolucjo- 
nisty Sandora Poetefiego i Mar- 
tina-Andersena Noexe, w ma­
sowych nakładach liczących po 
50 do 100 tysięcy egzemplarzy 
każdego dzieła.

pracowników Obok współzawod­
nictwa pracy, na terenie Ekspozy­
tury rozwija się racjonalizatorstwo. 
W roku ubiegłym nagrodzono 3 ze 
zgłoszonych projektów.

Kilometrowe taśmy 
przenoszą ziemię 

Budowa Kujbyszewskiej i 
Stalingradzkiej elektrowni
Głównego Kanału Turkmeń- 
skiego i innych kanałów stała 
się podnietą do dalszych wyna­
lazków i usprawnień ludzi ra­
dzieckich. Uczeni i konstrukto­
rzy Kraju Rad opracowali o- 
statnio nowe, supersilne taśmy 
ruchome do prac ziemnych. 
Każda taka taśma przenosi w 
ciągu jednej godziny 1000 me­
trów sześciennych ziemi. Ponie­
waż długość tej jedynej w 
swoim rodzaju maszyny wynosi 
kilka kilometrów, pozwala ona 
na licznych odcinkach gigan­
tycznych budowli stalinowskich 
uniknąć stosówania transportu 
samochodowego. Taśma rucho­
ma zastępuje pracę setek tysię­
cy ludzi, a jedną z głównych 
jej zalet jest to, że może być 
użyta na każdym terenie. No- 
woskonstruowana taśma - mar 
szyna może przenosić ziemię 
nawet przez tak szeroką rze­
kę, jaką jest Wołga.

TEKSTY ROSYJSKIE 
„CZYTELNIKA" 

(alfabet — wymowa — akcenty
— słowniczek)

Str.

G. KUBLTCKI

ODKRYWCY 
ANTARKTYDY

ZESZYT SIÓDMY
32 zł 2,10

Str.

A. SURÓW

ZIELONA ULICA
ZESZYT ÓSMY

Str. 43 zi 2,10

B. GORBATOW

MY I 
RADIOTELEGRAFISTA 

WOWNICZ
ZEZYT DZIEWIĄTY ' 

26 zł 2,10

„CZYTELNIK"
Wkrótce do nabycia w kslęgar. 
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B KRONIKA
LUTY

WTORĘK 
Katarzyny, 
Klerratnsa

Słońce w.: 7.15
zach.: 16.59

Ksiąfyc w.: 9.16
zach.: 0.58

Co, gdzie i kiedy 
tc/ Os<f*oc4/ie
13 bm rozpocznle się przy Publ. 

Średniej Szkole Zawodowej nr 1 
w Ostrowie kurs przygotowawczy 
do egzaminu czeladniczego dla 
kandydatów, którzy z jakichkol­
wiek powodów nie mogli dotych­
czas uzyskać świadectwa ukoń­
czenia Publ. Średniej Szkoły Za­
wodowej.

Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 15 sekretariat szkoły 
przy ul. Wolności 10 (budynek po- 
koszarowy).

Organizacja harcerska z ob. Wo­
dzińskim na czele zwołała do sali 
Liceum Żeńskiego naradę produk­
cyjną dzieci szkół miasta Ostrowa. 
Radzono nad podniesieniem wy­
ników nauczania w szkołach. Re­
ferat naświetlający wyniki na­
uczania za 1 półrocze nauki wy­
głosił przedstawiciel Miejskiego 
Wydziału Oświaty ob. Józef 
Schulz. Po obszernej dyskusji 
harcerze postanowili włączyć się 
do walki o lepsze wyniki w nauce, 
pomagając słabszym uczniom.

(bdc)
Kina: „Słońce": „Kobieta wyru- 

•za w drogę" — prod. węgierskiej. 
„Piast": „Świniarka i pastuch" — 
prod. radzieckiej.

Pogotowie ratunkowe: Ostrów, 
■ul Wolności 20, tel. 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, ulica 
Wolności 20, tel. 422.

Wystawa 
osiągnięć i rozwoju
Od paru tygodni w Powiatowym 

Domie Kultury Związków Zawodo­
wych w Rawiczu trwają prace nad 
przygotowaniem Pow. Wystawy 
osiągnięć pierwszego roku planu 
6-letniego powiatu rawicklego.

Wystawa zilustruje rozwój wszy­
stkich gałęzi przemysłu, dystry­
bucji, zdobyczy socjalnych i kul­
turalno - oświatowych. Na specjal­
nych planszach graficznych będzie 
przedstawiony wkład przodowni­
ków pracy i racjonalizatorów', oraz 
załóg poszczególnych zakładów 
pracy, jak 1 wzrost wszystkich 
placówek na terenie powiatu ra­
wicklego, z uwzględnieniem roz­
woju w planie 6-letnim.

Uroczyste otwarcie nastąpi w 
dniu Międzynarodowego Dnia Ko­
biet tj. 8 marca. (fs)

Do 28 lutego powiat ostrowski

ukończy skup zboża
Na publicznym posiedzeniu 

sesji Powiatowej Rady Naro­
dowej wspólnie z Miejską Ra­
dą Narodową w Ostrowie po­
ruszano zagadnienia spółdziel­
czości i skupu zboża.

W powiecie ostrowskim pow­
stały ostatnio cztery spółdziel­
ni* produkcyjne, a mianowicie 
w Sośni, Cieszynie, Lewkowi* 
i Przybysławicach. Komitet Po­
wiatowy PZPR pomagał dużo 
przy organizacji tych spółdziel­
ni. Niestety radni powiatowi 
jak też gminni niedostatecznie 
popierali przebudowę gospo­
darczą wsi. Prezydia rad naro­
dowych a także Prezydium PRN 
za słabo rozwinęły akcję uświa­
damiania o wyższości gospodar­
ki kolektywnej na wsi.

W dalszym toku obrad oma­
wiano sprawcę planowego sku­
pu nadwyżek zbożowych.

Ruchocice, Adamowo i Zodyń przodują
Sesja Powiatowej Rady Naro* 

dowej odbyła się po raz pierw­
szy w Szkole Ogólnokształcącej 
w Wolsztynie, wzbudzając zro­
zumiałe zainteresowanie wśród 
społeczeństwa i młodzieży 
szkolnej. W obradach, którvm 
przewodniczył chłop Brożyński 
ze Siedlca, poświęcono Tiajwię- 
cej uwagi epiawie spółdzielń 
produkcyjnych | planowemu 
skupowi zboża.

W powiecie wolszfyńakim 
istnieje obecnie 7 spółdzielń 
produkcyjnych, co na liczbę 83 
gromad stanowi raczej mały od­
setek. Wśród 161 spółdzielców— 
jest 90 proc, chłopów pocho­
dzących z gospodarstw śred­
nich. Właśnie w oparciu o ma­
łorolnych możnaby przeprowa. 
dzić skuteczniejszą niż dotych­
czas walkę klasową na wsi. 
Rok pracy spółdzielni produk­
cyjnej w Belęcinie po pierw­
szych zbiorach wykazał znaczną 
wyższość gospodarki zespołowej 
nad indywidualną.

Stwierdzono wypadki przecho­
wywania zboża w gminie siero- 
szewickiej i raszkowskiej. Ku­
łak Maik w Szczurawicach w gm. 
Raszków przechował pod łóżka­
mi ponad tonę żyta i pszenicy. 
Sołtysi w wielu wypadkach zo­
stali zwiedzeni przez wroga 
klasowego. Sołtys gromady Łą- 
kociny w gminie Daniszyn na­
wet wrogo ustosunkował się do 
skupu. Przewodniczący Pręż, 
Gminnej Rady Narodowej w 
Sieroszewicach nie dopilnował 
pracy trójek. Skutek fył taki, 
że gromady w pierwszym rzę­
dzie Masanów, nie odstawiały 
Kułacy Urban i Maślanka nie 
oddali swych kontyngentów-. 
Członkowie Gminnej Rady Na­
rodowej w Skalmierzycach nie 
dali dobrego przykładu w tej 
akcji, gdyż sami ealegają z od­
stawą nadwyżek zbożowych.

W skali powiatu odstawa 
nadwyżek zbożowych przedstar 
wia się następująco: miasto Re­
szków odstawiło zboże w 102

Najważniejszym zagadnie­
niem obecnie, to skup zboża, 
który musi być ukończony z 
tym mideiącu. Stwierdzono jed. 
noqłośńie, że mało i średnio­
rolny chłop wywiązuje się ze 
swych obowiązków. Jako przy­
kład dwóch wrogo ustosunko­
wanych kułaków podano: He- 
merlinga z Widzimia f Wajma. 
na z Rakoniewic. Najgorzej spi. 
sują się gminy Mochy i Kopa- 
nica,. Znaczni* ‘poprawiły etę 
qmina Siedlec 1 Jabłonna- W 
zbiorowych odstawach zboża 
wyróżniły się gromady: Wronia­
wy, Klełkowo, Widzim Stary i 
Rataje. We współzawodnictwie 
nagrodzone zostały gromady: 
Ruchocice, Adamowo 1 Zodyń.

Na przewodniczącego Komi­
sji Zdrowia wybrano ob. Klau- 
zińaktego, « Komisji Porządku 
Publicznego ob. Mikołajczaka. 
Ślubowanie złożyli nowi rad- 
ni: Wanda Ochocka, Narcyz 
Mikołajczyk ł Stefan Strychow- 
ski i GRN Jabłonna. (hal) 

proc. Odolanów miasto w 78 
proc., gmina Przygodzice wy­
wiązała się z planu w 72 proc., 
gmina Sobótka w 77 proc., gmi­
na Czekanówr w 73 proc., gminy 
Sieroszewice, Mikstat, Wysoc- 
ko Wielkie i Skalmierzyce od­
dały nadwyżki zbożowe w 50 
proc. Na szarym końcu w od­
stawie zboża kroczą gminy O- 
dolanów, Sośnie, Czarnylas i 
miasto Mikstat.

Powiatowa Rada Narodowa 
oraz, członkowie gminnych rad 
narodowych podjęli zobowiąza­
nie wykonania planu odstawy 
nadwyżek zbożowych w termi­
nie do dnia 28 bm. (bdc)

Stanie szkoła pielęgniarska 
w Kaliszu

Stale rozwijające się lecznictwo w Polsce Ludowej nakłada 
na pracowników Służby Zdrowia poważne zadania. Rozbudo­
wujące się szpitale 1 sanatoria wołają o fachowe siły. Powię­
kszenie kadr wymaga również przestawienia się na leczenie 
profilaktyczne. Poważne rozgałęzienie sieci placówek lecznic­
twa zamkniętego przewidziane w planie 6-Ietnim pociąga za 
sobą wyszkolenie nowych kadr pielęgniarskich.

W najbliższym czasie rozpo- 
czną się prac® wstępne budo­
wy okazałego gmachu szkoły 
pielęgniarskiej i bursy w Ka­
liszu, Szkoła wraz z bursą sta­
nie przy Szpitalu im. Przemy­
sława II, Tutaj będą szkolić się 
pielęgniarki z całego kraju. 
Szkoła oraz bursa pomieści 220 
uczennic a nauka trwać będzie 
dwa i pół lata. Pielęgniarki o- 
trzymają najwyższe kwalifika­
cję i dlatego przyjmowane bę­
dą tylko kandydatki z maturą.

Projekt nowego gmachu z 3 
skrzydłami bocznymi opraco­
wał na poleceni* Min. Zdrowia 
inź. Buczkowski w Warszawie. 
Będzie to gmach 4-piętrowy o 
kubaturze pónad 23 tysiąca ms.

Trudno w tej chwili podać 
«®czegóły urządzenia szkoły. 
Stwierdzić jednak możemy, że 
wykorzystane będą wszystkie 
najnowocześniejsze zdobycze z 
dziedziny medycyny i budow­
nictwa. Oświetlenie sal wykła-

Z cyfr znanych już w chwili obecnej wynika, że w odsta 
wie zboża przoduje wiejska biedota oraz duża część średnio­
rolnych. Kułak ukrywa zbóż* 
kolacji nabije sobie kieszeni*

Na zebraniach gromadzkich w 
powiecie leszczyńskim mało i 
średniorolni chłopi’w licznych 
wypowiedziach ostro piętnują 
kułaków-sabotażystów gospo­
darczych.

Nie dziwimy się że powiat tu­
tejszy nie zajmuje jednego z 
przodujących miejsc ekupu zbo­
ża, mając w 6wych gminach 1 
gromadach tak chytrych kuła, 
ków jak Hyla w gromadzie Mo- 
raczewo gmina Rydzyna, którv 
gdy przyszła do niego „trójka" 
gromadzka zaklinał się przed 
nią, że nie posiada ani ziaren­
ka zboża. Dopiero przeglądnie- 
cie jego gospodarki dało nie­
spodziewane wyniki. „Biedny"

tfowych, szkoleniowych t In­
nych pomieszczeń będzie zupeł­
nie odrębne. Źródła światła bę­
dą ukryte. Obok bogatego zbio­
ru pomocy naukowych będą 
również zainstalowane aparaty 
filmowe i ekrany w ealach wy­
kładowych.

Uczennic* będą miały moż­
ność odbywać praktykę w miej­
scowym szpitalu, który w pla­
nie ń-letnim zostanie poważnie 
rozbudowany. Dział chirurgicz­
ny zostanie powiększony do 200 
łóżek. Powiększy się również 
dział ginekologiczny i położ­
niczy. Rozbudowa kaliskiego 
szpitala odciąży znacznie szpi­
tale w Łodzi i Poznaniu.

Szkoła wraz z bursą zostanie 
otwarta w 1952 roku, a prace 
budowlane zostaną niebawem 
rozpoczęte przez PPB nr 10 w 
Kaliszu. Materiał już został 
zwieziony. Otrzymano również 
kredyty w wysokości 3 mil. zł.

(za) 

licząc n* to, żę w drodze spe- 
kosztem mas pracujących.
ukrył w węglach, słomie, siew- 
niku i wytłokach aż 4 tony 
zboża. W tej samej qromadzie 
„trójka" gromadzka naszła ku­
łaka Gierueza w chwili gdy 
przywiózł 1600 kg zboża, któ e 
miał uprzednio ukryte w Ponie- 
cu pow. Gostyń.

W gminie Swięclochowa 
grom. Przybyszewo znaleziono 
na wiatraku u młynarza Pałyń- 
skiego 3 tony zboża j 1 tonę 
przemiału, na które Pałyński 
nie miał kwitów. W tej 6amej 
gminie wykryto u kułaka Ki­
jowskiego (18 ha) 3 wozy nie- 
omłóconeąo owsa, a u Filipa 
Kiełka ,t,rójka" 2inalazła 2 wozy 
niewymłóconego żyta, do któ­
rego rzecz dziwna nikt nie przv- 
znaje. W dniu 10 bm. nastąpił 
omłot i zboże oddano do punk­
tu zsypu GS.

Chłopom gromady Długie 
Stare należą się elowa pochwa­
ły. Na zebraniu gromadzkim 
wszyscy chłopi uchwalili jedno­
głośnie oddać w następnym 
dniu kontyngent w 100 proc, i 
posiadaną nadwyżkę. Dotrzyma­
li słowa i w dniu 9 bm. wyko­
nali plan a ponadto oddali 1500 
kg zboża.

Chłopi qminv Włoszakowice 
na zebraniu gromadzkim we­
zwali do współzawodnictwa w 
skupie zboża, chłopów gminy 
Osieczna, (nel)

166 działkowiczów
w Kościanie

Kościan posiada 4 tereny ogród­
ków działkowych. Ogólny obszar 
Pracowniczych Ogrodów Działko­
wych im. Sowińskiego, • których 
korzysta 166 działkowiczów, wy­
nosi 10,5 ha. Kilka działek jest 
jeszcze do wydzierżawienia. 80"/« 
użytkowników stanowią robotnicy, 
emeryci 1 wdowy po robotnikach.

Należy wyrazić ubolewanie, że 
zaplanowane inwestycje w róku 
ub. nie zostały wykonane w cało­
ści. Winą za to ponosi Okręgowa 
Rada Zw. Zaw. w Poznaniu, która 
yriekazala aubwencję dla Ogro­
dów dopiero w październiku.

Zarząd Pracowniczych Ogrodów 
Działkowych atara eię, aby wszyst­
kie tereny ogródków były oparka- 
nione 1 posiadały studnie. (Jok)

Pracownicy poszukiwani
Naczelnika wydziału ekonomiczno-finansowego 
z pełnymi kwalifikacjami zatrudni natychmiast 
Państwowe Przedsiębiorstwo Robót Komunikacyj­
nych nr 1 we Wrocławiu, ul. Knlaziewicza 19. 
W razie potrzeby mieszkanie zapewnione. Zgło­
szenia osobiste względni* podania z dokładnym 
życiorysem należy kierować do Wydziału Perso­
nalnego pod wyżej podany adres. K275
Księgowego wzgl. księgowej oraz kontystki 
praktyką poszukuje przedsiębiorstwo przemysło­
we. Oferty Głos Wlkp. dla 1981g.
Księgowych zaangażuje P. D- i P. K. w Poznaniu. 
Zgłoszenia Sklep ul. 27 Grudnia 4. K304
1) Technika budowy, 2) technika kalkulatora na 
roboty wielobranżowe poszukujemy zaraz. Wy­
nagrodzenie dla wymienionego pod 1) grupa 2 
lub 1, zależy od kwalifikacji. Dla wym, pod 2) 
grupa 4 lub 3. Premia do wysokości 50 proc, po­
borów. Siatka płac, układ zbiorowy pracy w bu­
downictwie. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
Budowlana w Krotoszynie, Rynek 9. K284
Księgowego(ą) przyjmiemy natychmiast. Zgło­
szenia z życiorysem Fabryka Igieł Gramofono­
wych „Muza" Poznań, Rybaki 4—6. K302
Wykwalifikowana siła biurowa znająca księgo­
wość .oraz kucharka poszukiwane. Zgłoszenia 
kierować: Liceum Pedagogiczne Sulechów. 1906g

Sypialnie mahoń sprzedam.
Oferty; „Głos Wlkp." dla 
1893?.

Pracowników biurowych do działów, planowania, 
finansowo-księgowego, personalnego, kontroli 
techniczne], administracyjnego, gospodarczego, 
produkcji, inwestycji, zakupu 1 kontraktacji, oraz 
zbytu i dystrybucji poszukuje Powiatowy Zakład 
Mleczarski w Turku. Wynagrodzenie według u~ 
stalonych grup, Zgłoszenia wzraz z życiorysami 
należy przesyłać pod adresem. Powiatowy Zakład 
Mleczarski, Turek, szosa Kolska 5. K301

Wolne posady Nauka
Gosposią do Warszawy. Zg.:
Fredry 6, m. 6. 1933g

Gosposia z gotowaniem po. 
trzebna, Poznań, Słowackiego 
15, m. 2. 1942j

Ogrodnik 1 pracownik do o- 
grodnictwa potrzebny. Ko- 
stencki, Poznań . Żegrze, Mil- 
czańska 5. 1966?

Tańców ludowych, nowocze­
snych wyucza Szćzurkówna — 
Szczurek, POźnań, aleje Mar­
cinkowskiego 2a. 1827?

Kilegawaśń przebitkowa i ma­
szynopisom — zapisy: Poznań, 
pl. Wolności 2. 1992?

Osobisto
Pomocy domowej lub gosposi 
poszukuje Stachowski — Spe- 
dytorstwo, Poznań, Małe Gar- 
bary 9. Zgłoszenia od 14.

1972?

Obelgą, rzuconą na Wandą To. 
myślakówną z Leszna, odwo­
łują i przepraszam. Józef 
Szykny. Leszno Wlkp., Wol­
ności 31a. 045

Szuka posady Sprzedane
Mistrz młynarski szuka posa­
dy. Oferty: „Glos Wlkp." dla 
7.

Krzewy róż. czerwone, E. G. 
Hill, 2-letnie, 8 zi lit., poleca 
Firma A. Mieloch, gospodar­
stwo ogrodnicze, POznań-Char- 
tóWo, tel. 26-07. 1908?

Obe|mo wychowanie, naucza­
nie angielskiego, francuskie, 
go. niemieckiego lub prowa 
dzenie domu jednej osoby. 0f.: 
„Głos Wlkp." dla 946.

Radio „Saba" sprzedam. Dziu­
bek, Poznań, Ogrodowa 5, nt. 
12. K3O3

f OGŁOSZENIA DROBNE g
Futro łapki karakułów*, błam 
piżmowce. Pamiątkowa 21, 
m. 7.__________________1955?

Kamienic*, wille, parcele po­
leca — poszukuje Gruszczyń­
ski, Poznań, Wawrzyniaka 22. 
______________________ 1970?

Kilka morgów aieml przy Po­
znaniu sprzedam. Poznań, 
Matejki 36, m, 8. 1969?

Kompletna nową żelazna bra­
mą x furtką, 4’/» szeroką. Ku­
biak. Poznań — Antonlnek. Lu- 
domiły 38.________ 1Ó78?

Kury j owce hodowlane. Jusz­
czak, Poznań —- Szczepanko­
wo, dojazd autobusem „d".

1979?

Kupna
Lamp* kwarcową na prąd 
zmienny kupią. Adres wskaże. 
„Głos Wlkp." dla 932p.

Parcbl* do 25.000,— kupi*. 
Oferty: „Głos Wlkp." dla 
1919g.______________________

Kupi* sypialnią, gabinet me- 
Ski, nowoczesne i dóbr* wy­
konanie. Oferty: ,,01ós Wlkp." 
dla 1929?.

Barak mieszkalny 5X8 kupie.
J. Kamiński, Poznań, Raczyń. 
skich 9, m. 14. ______ 1964?

BMW, ZOndapp kupią. Stan o- 
bojętny. Poznań, Skryta 14, 
m. 9,__________________1965g

Kupuj* makulatur* różnego ro­
dzaju. zużyte książki, gazety, 
jak również papier powiela­
czowy. Wytwórnia Lalek, Po­
znań, Mickiewicza 15, w po­
dwórzu. 1901?

Zguby
Zgubiono książeczką Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stefan Pawlak, Kościan, Szcze- 
panowskiegp 21. 1947?

Zgubiono odcinek wymeldowa­
nia gminnego na nazwisko Wa- 
leria Surma, gmina Kiszkowo. 
______________________ 1903?

Zgubiono wtórnik prawa jazdy 
kat. Ina nr O068M, wydany 
przex Starostwo Wrzesiński*. 
Z b i g n iew Swiderski. 1915g

Unieważniam książeczką woj­
skowa. wydaną przez RKU 
Jarócin na nazwisko Dionizy 
Kowalewicz, Bożacin. powiat 
Krotoszyn. 931p.

Zwołany do Krakowa na dzień 18 lutego br. Zjazd 
Delegatów Polskich Zrzeszeń Emerytalnych zos-taje 
niniejszym odwołany, 
1925g G 1 > • 11 a prezez Związku

Beczki
żelazne kupuj*

J. Radoła — Poznań, 
ul. Sródka i tal. 89-37

1954g

Czarny wilg zginał 15 I. Ostrze­
gam przed przetrzymywaniem 
lub kupnem. Wiadomość wy­
nagrodzę. Ilójkowiki, Poznań, 
ul. 3 Maja 6, tel, 9848, 19.57?

Zgubiono zaświadczeni* posia­
dania broni myśliwskiej flt 
040145, wydane 22 IX 1948, 
Woj. UBP. Poznaniu, zaświad­
czenie członka Związku Ło­
wieckiego. wydań* Polski Zw. 
Łowiecki Wolsztyn na nazwi­
sko Sylwester Szafrański — 
Błocko, pow. Wolsztyn. Zna­
lazcą proszą zwrot do Pow. 
UBP. Wolsztyn. 896

Skradziono dowód osobisty na 
nazwisko Halina Michalak i le­
gitymacją Samopomocy Chłop­
skiej na nazwisko Stefan Mi­
chalak, zamieszkały w Szamo­
tułach, ul. 1 Maja 17. 944p

Różne
Rodzinie za pomoc w gospo­
darstwie dam połową roli. 
Oferty: „Gło* Wlkp." dla 
1899?.

Przeróbki sukien, elegancko, 
modnie, szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na­
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, napra­
wy krawieckie, odświeżanie 
krawatów, hafty artystyczne, 
prac* z włóczki, plisowanie 
wykonuje firma ,,Renova", Po­
znań, Ratajczaka 27 (pasaż 
Apollo). 1990?

WIELKI — dziś o godz. 19 balety: „Pory roku" P. 
Czajkowskiego, „Dyl Sowizdrzał" R, Straussa, „Sui­
ta hiszpańska" H. Granadosa. Jutro o godz.. 19 — 
„Aida" G. Verdlego.

POLSKI — dziś o godz. 19 „Hamlet" W. Szekspira. 
Jutro o godz. 19 klasyczne dzieło dramatycznej lite­
ratury radzieckiej K. Treniewa „Lubow Jarowaja" 
w reżyserii Tadeusza Muskata, dekoracjach Ta­
deusza Kantora z Janiną Jabłonowską w roli ty­
tułowej.

NOWY — dziś 1 codziennie o godz. 19 „Szczygli 
zaułek" B Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś 1 jutro o godz. 16.80 
Przegląd I okresu prac kulturalno-oświatowych ze­
społów świetlicowych. Dziś i jutro o godz. 20 „Wczo­
raj i przedwczoraj" A. Maliszewskiego.

MŁODEGO WIDZA — dziś o godz. 18 „Królowa 
śniegu". Jutro teatr nieczynny.

KINA

APOLLO — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Rada Bogów". 
BAŁTYK — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Pierwszy start". 
MUZA — O godz. 18, 18 1 20 — „Leśna opowieść".
RIALTO — o godz. 16, 18, 20 „Sukces Anny Szabo‘. 
WARTA — o godz. 11 i 12 aktualności nr 5 i 14 i 16 

„Nlcolaus Nicleby", o godz. 18 i 20 „Konstanty Za- 
•lonow".

RADIO
Wtorek, dnia 13 lutego 1951 

PROGRAM li 
(Fala Poznania 249 m)

13.30 Audycja szkolna dla kl. 
I—II;; 13.50 Audycja szkolna 
„U nas i na świetie"; 14 10 
Pogadanka dla kursów partyj­
nych; 14.30 Audycla dla klas 
licealnych: 14.55 Muzyka;
15.30 Audycja dla dzieci;
15.50 Pleśni Fr. Liszta; 16.20 
(P-ń) Z cyklu: „Naukowcy 
wśród robotników i chłopów" 
—- reportai z chaty — labo­
ratorium w Tarnowie"; 16.3o 
(P-H) Koncert Ork Wo|sk. Cen­
trum Wyszkolenia Kwaterm. 
pod dyr. por. Wointewlcza;
16.50 (P-ó) Z tycio kobiet —
audycja pt. „Kobiety w akcji 
skupu zboża"; 17.oo Wiado­
mości popołudniowe; 17.15 
Koncert; 17 45 Audycla dla 
mtodzleiy; 18.00 (P-ń) Mu­
zyka; 18.10 (P-ń) Po­
znański dziennik wieczorny; 
20.00 Dziennik; 20.30 Koncert 
symfoniczny; 21 30 Muzyka 
I aktualności; 22.00 Audycla 
literacka. „Stefan Karcz prze­
stał tle garbić"; 23.18 Muzy­
ka poważna.

Futro sealowe Pecoldś, mało 
używane. Poznań, Kościelna 
26. m. 8.______________ 1888?

Sprzedam jadalnie, ciemny 
dab. oferty. „Głos Wlkp." dla 
1807g.
Linoleum chodnikowe, praw, 
dziwę, 110 szerokie, 7,35 bie­
żących, lis brązowy. Poznań, 
Dąbrowskiego 82, ffl. 12.
2____ ___________  1894?

i Żurnale zagraniczne. Podrącz-
• niki kroju. Wyprzedaż za bez­

cen. Cennik za nadesłaniem 
znaczka. Górka, Kraków, Sw. 
Jana 13. ______________K300

Parcela 1.200 m*. nl. Urba­
nowska (soiacz), 14.000. OL: 
„Glos Wlkp." dla 1938?,

Dem dwupiętrowy, osiedle 
Grunwaldzkie, 35.000. Ofer­
ty: „Głos Wlkp." dla 1939g.

Dywan, zegarek złoty, maszy­
na szycia, plśsżcz mąśki, koc 
niebieski wełniany. Adres 
wskaże; „Głos Wlkp." nr 
1968?.

MMMMMM £
Dnia 10 lutego 1951 roku powołał Bóg <10 

grona swOićh aniołków naszego jedynego 
synka, śp.

Przemka Nowaka
ur. 28. XII. 1949

Pogrzeb odbędzie dię we wtorek o godz. 
10.30 na cmentarzu w Górczynle.

W smutku pogrążeni 
rodzice 1 rodzina 

Poznań, ul. Aw. Marcina 41 m. 5 K292

Dnie 10 lutego 1951 r. zmarl w Bogu, w 65 
roku życia, mój najdroższy mąż, nasz drogi 
i troskliwy ojciec, najukochańszy dziadek, 
brat, szwagier, kuzyn i siostrzeniec, śp.

Pogrzeb Odbędzie się w środę, 14 bm., o go­
dzinie 10.30 x kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki 1 rodzina

Póznaft, u!. Przemysłowa 51 m. 36. 1989g

Dnia 8 lutego 1951 zmarła nagle w azpltalu 
w Nowym Sączu, opatrzona Sakramentami 
św., moja najdroższa 1 najlepsza żona, nasz.a 
najtroskliwsza 1 najukochańsza matka, teścio­
wa, siostra, sawagierka 1 ciocia, śp.

x Falkowskich

Zofia Rzymkowska i
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go- fej 

dżinie 10.30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała £) 
na Dębcu w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, daieci, wnuki i rodzina 

Wrocław (Męcińskiego 15), Poznań, Gniezno ań 
£1986g

o godz. 11 z kaplicy

Seweryn Niewiada
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., 

1 ^*“227 Cmentarza na Jeżycach.
Ciężko strapiona 

rodzina

A, HMHBHHMMMii
Dnia 11 lutego 1951, zmarł w wieku 57 lat, 

po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany Ojciec, brat, teść, zięć, szwagier, dzia­
dek 1 wujek, śp.

Władysławy z Nowaków
Poznań, Kościelna 50

Za spokój dusz, śp. Władysławy z Nowaków 
i Jana Niewiadów, zmarłych w 1945 r., zosta­
nie odprawiona msza św. w środę, 14 bm„ 
o godz. 6 w kościele Serca Jezusowego na Je- 
.ż.Y.cach-._____________________ 1983g

nFTiACtTTR zespół Redakcja, Poznań, UL Grunwaldzka 19, narożnik ul. Marcellńsklej. 
WYDAWCA: SpółdzielniaTwydawnlczo-Oświatowa .czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul Grun- 
watdzk* 19 TELEFONY* centrala 62-70, redaktor naczelny 66-81, zastępca naczelnego redaktora SS .eieLriat reakcji 77-90. dział terenowy 77.68. dział listów inteiwencji 78-57. dział 
78-38, sekretarleakt(>nr^aSy 7M2< dział depesz 78-14, nocny (po godz 22.00) 84-72

Delegatura Czytelnika" 62-70 1 64-75. Redaktor naczelny przyjmuje w godŁ od 1S-18.

PRENUMERATĘ na „Gło« Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty zleconej: 
miesięcznie 4,05 zł, kwartalna 12,15 zł. półroczna 
24,30 Telefon prenumeraty 62-29. Telefon 

fcomiau 75-69. Nr konta T-67-14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, uL Gen. Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr Y-B777/1O. Rluro czynne od godŁ ?—16.30 

w soboty od 14 80.
Za dzfsl ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębniony Poznań, ul. Wawrzyniaka 39 dział: ul. Zwierzyniecka 3. K-2.14556 Nr 43 ABC STRONA 5



Liga piłki koszykowej

Sensacyjna porażka
leadera z outsiderem

Ligowe drużyny koszykówki 
■weszły w końcową fazę walki 
o tytuł m;strza Polski. Zrozu­
miałym też było olbrzymie za­
interesowanie, jakie wywołało 
wśród miejscowych zwolenni­
ków koszykówki niedzielne 
spotkanie znajdujących się na 
końcu tabeli Stali (Poznań) ze 
Spójnią (Gdańsk) (dotychczaso­
wym leaderem). Wydawało się, 
że spotkanie to będzie właści. 
wie tylko zwykłą formalnością 
dla drużyny gości, na ich dro­
dze po mistrzowski tytuł. Tym­
czasem okazało się, że dla zdo­
bycia dwóch tak drogocennych 
dla gdańszczan punktów po­
trzeba coś więcej niż sławne 
nazwiska w drużynie. Młoda 
drużyna Stali udowodniła, że 
gdy się ma ambicję i chęć zwy 
cięstwa, a do tego dobrą kon­
dycję. można wygrać nawet z 
drużyną złożoną z doskona­
łych zawodników jak Lelonkie- 
wiecz, Wężyk i Markowscy. 
Zwycięstwo Stali nad Spójnią 
w stosunku 39:31 (17:12) jest 
niewątpliwie największą sensa­
cją dotychczasowych rozgry. 
wek tym większą, że zostało o- 
no zdobyte w przekonywujący 
sposób.

Stal od pierwszych m!nut gry 
objęła prowadzenie 9:2. Do 
przerwy mimo wvsiłków gości 
gospodarze prowadzą 17:12. 
Zdawało się, że gdańszczanie w 
pierwszej części spotkania osz­
czędzają się i dopiero po przer­
wie zagrają na „całego". Tym­
czasem i po przerwie Stal hura, 
ganowymi atakami raz po raz

rozbija defensywę gości i po­
większa różnicę koszy, prowa­
dząc po 10 minutach gry 33:18. 
Zanosi się na sensację, widow­
nia szaleje, dopingując Stal, 
która pod koniec spotkania za­
czyna grać trochę nerwowo, po. 
zwalając Spójni zmniejszyć sto­
sunek punktowy.

Z drużyny Stali trudno kogoś 
wyróżnić. Cala piątka a więc 
Kubicki, Klevenhagen, Wybie­
ralski, Karalus i Orlikowski za­
grali koncertowo, dając z siebie 
wszystko, na co ich było stać. 
O ich poziomie świadczy już 
sam wynik. Spójnia zagrała 
prawdopodobnie jeden ze 
swych najsłabszych meczy, be- 
dąc zdecydowanie niedyepono. 
wana
wiele do 
kondycja 
nika.

Punkty 
ców: Wybieralski 12, Karalus 
11, Klevenhagen 10 Kubicki 4 
Orlikowski 2. Dla pokonanych: 
Lelonkiewicz 14, Wojtowicz 6, 
Markowski R. i Markowski Wł. 
po 4, Appenheimer 2 i Wężyk 1.

Sędziowali bez większych 
pomyłek Rusiecki Olsztyn i 
Przeździecki Bydgoszcz.. (Jur)
AZS (Warszawa) —

Spójnia (Łódź) 43:57 
Włókniarz (Łódź) —

Gwardia (Kraków) 43:65 
Ogniwo (Kraków) —

Kolejarz (Poznań) 39:42
Tabela I ligi kosza

strzałowo, a poza tym 
życzenia pozostawiała 
oraz krycie przeciw-

zdobyli dla zwyclęz-

II liga kosza

AZS (Kraków) —
AZS (Wrocław) 42:36 

Stal (Świętochłowice) —
Kolejarz (W-wa) 31:38

Kolejarz (Ostrów) —
Kolejarz (Toruń) 67:27

Kolejarz (Kraków) —
Kolejarz (Gd.) 61:51

1. Spójnia Gdańsk 10 541:455
2. Kolejarz Poz. 10 527:464
3. Spójnia Łódź 8 558:481
4. Gward a Krak. 6 530:482
5. Włókniarz Łódź 5 555:568
6. Ogniwo Kraków 4 516:538
7. AŹS W-wa 3 451:574
8. Stal Poznań 2 411.519

Tabela II ligi kosza
1. Kolejarz Gdańsk 8 514:475
2. Kolejarz W-wa 7 505:391
3. Kolejarz Toruń 7 410:385
4. Kolejarz Ostrów 7 472.389
5. Kolejarz Kr. 6 405:394
6. AZS Wrocław 6 401:406
7. AZS Kraków 4 *344.425
8. Stal Swiętochł. 0 374:560

Liga kobieca kosza

Kolejarz (W-wa) — 
AZS (W-wa) 42:45

Włókniarz (Łódź) — 
Gwardia (Kraków) 25:41

1 liga bokserska
Gwardia (Gdańsk) 
Sial (Poznań) I ■ ■

Rozegrany we Wrzeszczu 
mecz bokserski o mistrzostwo I 
ligi pomiędzy gdańską Gwardią 
a Stalą — Poznań zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 17:3. Spotkanie stało 
na dobrvm poziomie. Z drużyny 
poznańskiej najlepiej wypadli1 
Wojnowski, Manelski oraz 
Wojtkowiak.

W drużynie Gward:i wszyscy 
zawodnicy stanęli do walki do. 
brze przygotowani, przy czym 
szczególnie dobrą formę wyka­
zali: Klinkosz Stefaniak, Kacz­
marek oraz Pęk II.

Stal (Chorzów) — 
Kolejarz (Gdańsk) 12:8

II liga bokserska
Gwardia (Wrocław) —

Stal (Wrocław) 12:8
Kolejarz (Bydgoszcz) —

Budowlani (Mysł.) 11:7

O puchar Polski

Łódź — Gdańsk 83:61

Stal Ib
Kolejarz (Leszno)

Wynik meczu koszykówki o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy 
rezerwami Stal (Poznań) ą miej­
scowym Kolejarzem zakończył 
się zwycięstwem Kolejarza w 
6tosunku 33:32 (19-18).

Kolejarz
Towarzyski mecz zapaśniczy 

pomiędzy poznańskim Koleja­
rzem a swarzędzką Unią, ben- 
jaminkiem I ligi zapaśniczej, 
zakończył się po ciekawych

Sznajder pokonał Grządzlelewskletp

632 uczestników na starcie
lekkoatletycznych mistrzostw Polski
I zimowe lekkoatletyczne mistrzostwa Polski w kategorii 

juniorek i juniorów, które rozegrane zostały w hali Woj. O- 
środka Kultury Fizycznej w Poznaniu zgromadziły na starcie 
nienotowaną w dziejach historii lekkoatletyki liczbę 632 ju 
niorek i juniorów. W cyfrze tej reprezentowanych było 69 ze­
społów klubowych męskich i -52 żeńskich. Liczby te świadczą 
o tym, że lekkoatletyka zdobyła szerokie masy. Wielka licz­
ba startujących postawiła organizatorów przed bardzo trud­
nym zadaniem przeprowadzenia mistrzostw. Dość wspomnieć, 
że w pchnięciu kulą startowało 76 juniorów, w biegu na 80 
m 63 zawodników, w biegu na 50 m ponad 50 zawodników, w 
skoku wzwyż 63 zawodników. Licznie reprezentowane były ró­
wnież juniorki i to we wszystkich konkurencjach. Naturalni# 
organizatorzy mimo 7-torowej bieżni zmuszeni byli przepro­
wadzić w konkurencjach biegowych po 8 do 9 przedbiegów. 
W pierwszym dniu zawodów ukończono zaledwie 4 konkuren­
cje, które przeciągnęły się do nocy. Cecuła oddał swój ostatni 
skok o godzinie 0,15. Sama uroczystość otwarcia mistrzostw 
dokonana przez przedstawiciela sekcji lekkoatletycznej GKKF 
Mariana Sienkiewicza poprzedziła barwna defilada zawodni­
czek i zawodników reprezentujących 71 klubów z całej Polski.
W pierwszym dniu zawodów 

osiągnięto szereg dobrych wy­
ników. Cecuła swoim wynikiem 
183,5 cm w skoku wzwyż wy­
sunął się na czoło polskich sko. 
czków. Wyniki osiągnięte w 
biegach przez najmłodszych re­
prezentantów również uważać 
należy za dobre. Dość wspom. 
nieć, że w biegu na 80 m dla 
mężczyzn Kaczmarek (Kolejarz 
Poznań), Szczęsny (Spójnia 
Warszawa), Holan (Stal Gliwi­
ce) osiągnęli czasy 
Sikorski (Spójnia 
9,3 sek. Faworyt 

[Szczęsny na skutek 
startów odpadł w finale, toteż 
bieg zakończył się zwycięstwem

9,2 sek., a 
Wrocław) 

tego biegu 
dwóch fal-

Debiutant wygrał mecz
Kolejarz (Pzn) — Włókniarz (Łódź) 11:8

Po dwuch porażkach, ponie­
sionych na obcych ringach, pię­
ściarze poznańskiego Kolejarza 
stanęli po raz pierwszy w tym 
sezonie wobec własnej widowni 
do meczu o mistrzostwo II ligi 
bokserskiej. Przeciwnikiem go­
spodarzy była dziesiątka łódz­
kiego Włókniarza. Goście przy­
jechali do Poznania w mocno 
odmłodzonym składzie (bez O- 
lejnika i Marcinkowskiego). 
Występ „starego wygi" Jaskó. 
ly wyraźnie pokazał, że 1 o® 
powinien być w najbliższym 
czasie zastąpiony przez młod­
szego pięściarza.

Drużyna Kolejarza wygrała 
spotkanie nieznacznie i po cięż, 
kiej walce, ale zasłużenie Ko­
lejarze nie są jeszcze w skry­
stalizowanej formie, za dużo je­
szcze braków technicznych i 
kondycyjnych a przede wszy­
stkim taktycznego rozwiązywa. 
nia walk. Zawodnicy zbyt czę­
sto „gubią się" w akcjach i nie 
wykorzystują w pełni 6zans na 
zwycięstwo.

Poszczególne walki przynio­
sły następujące wyniki:

W muszej — Anielak 
wygrał w 2 starciu p:zez 
z Klemczyńskim (K).

W koguciej — Szaliński 
pokonał Janaszaka (K).

W piórkowej — Flieiak (K) 
wygrał z Włodarczykiem rWL

W lekkiej — Sw’ś (K) poko­
nał jednogłośnie na punkty Ol- 
czyka (W).

W lekko - półśredniej — Wy. 
tyk (K) zwyciężył Jędrwjczyka 
(W). Zacięta walka.

W półśredniej — Swiderski
(K) przegrał nieznacznie z No. 
gajskim (W).

W lekko-średniej — Ktipczvk
II (K) uległ Trzęsowskiemu (W). 
Słaba walka. •

W średniej — Głedysiak (K) 
wygrał w 2 starciu przez dys­
kwalifikację Trzepockiego (W).

W półciężkiej — Talarczyk 
(K) wyqrał również w 2 starciu 
przez dyskwalifikację Kierami 
(W).

W wadze ciężkiej — Drewićz
(K) zremisował z Jaekółą (W). 
Walka ta decydowała o wyni­
ku meczu. Ogólnie liczono na 
łatwe zwycięstwo starego ruty­
niarza Jaskóły, b. mistrza Pol-

6ki. Nikt z widowni nie przy­
puszczał, że młody, dobrze zbu. 
dowany chłopiec sp-awi tak mi­
łą niespodziankę. Debiutant Dre- 
wicz przez 3 stracia wprost c- 
śmieszał celnymi lewymi pro­
stymi, refleksem i ruchliwością 
zupełnie skonsternowanego ło­
dzianina. Jaskóła kompletnie 
zawiódł i nawet nie zasłużył 
na remis.

(W) 
k. o.

(V/)

juniorów
ka tej konkurencji Borowiec 
(Kraków) uplasowała sie na 
czwartym miejscu, przechodząc 
z trudem wysokości 1,35 m.

Kaczmarka z Poznania. W bie­
gu na 50 m dla mężczyzn przy 
46 startujących odbyło się 7 
przedbiegów i 2 międzybiegi. 
Najlepszy czas uzyskał Mucha 
(Budowlani Chorzów) 6,1 6ek. 
a cały szereg zawodników prze­
biegło dystans ten w czasie 6,2 
sek. Również bieg na 50 m dla 
juniorek doprowadzono tylko 
do półfinału. I tutaj podkreślić 
należy, że tak zwyciężczyni 
pierwszego jak trzeciego mię- 
■dzybiegu Hennig (Spójnia 
Gdańsk) i Pytlakówna (Stal Po- 
znań) gsiągnęły bardzo dobre 
czasy — 7 sek. Bieg na 80 m 
dla juniorek zgromadził 45 star, 
tujących przy czym przeprowa­
dzono 800 biegów i trzy między­
biegi. Bieg ten zakończył się 
niespodziewanym zwycięstwem 
zawodniczki warszawskiej Spój­
ni — Wasserab, która uzyskała 
dobry czas 10,8 sek Faworytka 
tego biegu z LZS-u 7uraw:ca — 
Milewska uplasowała się dopie­
ro na trzecim miejscu,

Skok wzwyż juniorek zgro. 
madził na skoczni ponad 20 za­
wodniczek. Duńska (Spójnia 
Gdańsk), Maciejakówna (AZS 
Poznań) j Pyda (AZS Szczecin) 
uzyskały wysokość 1.40 m, przy 
czym zwycięstwo przypadlo za­
wodniczce gdańskiej. Faworyt-

Drugi dzień mistrzostw 
rozpoczęto pchnięciem kuli o. 
raz skokiem o tyczce. Obie 
konkurencje na skutek licznych 
zgłoszeń trwały Cztery godziny. 
Na uwagę zasługują wyniki w 
pchnięciu kulą, w której pierw­
sza szóstka uzyskała odległość 
ponad 14 m. Zwycięzcą tej kon­
kurencji został Dobroczyński z 
Kolejarza krakowskiego wyni­
kiem 15,24 m.

Wyniki techniczne 
stępujące:

byly na-

O mistrzostwo kl. A POZB

Kolejarz (Leszno)
W meczu o drużynowe mi­

strzostwo okręgu poznańskiego 
klasy A drużyna leszczyńskie, 
go Kolejarza pokonała rezerwy 
Stali w stosunku 13:7.

Aczkolwiek walki były za­
cięte, to jednak poziom ich byl 
słaby. Zawodnicy Kolejarza 
walczą wyłącznie „na siłę", mo­
cno nieczysto, wykazując duże 
braki techniczne.

uległ

Wyniki walk:
W muszej Kamiński (K) zdobył 

punkty w. o. wobec braku prze­
ciwnika;

w koguciej Dyba (S) przegrał z 
Majewskim (K);

w piórkowej Wróblewski (K) 
pokonał Balbierza (S) w 2 starciu 
przez techn. k. o.;

w lekkiej Obecny (S) wysoko 
wypunktował Strachulskiego (K);

w lekkopółśredniej Jankowski I 
(K) zremisował z Wronieckim S);

w Dółśredniej Kapturski (S) zwy­
ciężył Gauzę (K);

w lekkośredniej Jankowski II 
(K) wygrał w 1 starciu przez pod­
danie Heinzego (S);

w średniej Fietz (S) 
Skrzypczakowi (K);

w półciężkiej, występujący po 
dłuższej przerwie w barwach Stali 
Borowicz wygrał w 2 starciu przez 
poddanie Koniecznego (K);

w wadze ciężkiej Grzelak (K) 
zdobył punkty bez walki z powo­
du braku przeciwnika.

Sędziował w ringu red. Misiu- 
rewicz, punktowali: Chudziński, 
Nowak i Świetlik, (al)

Słoi II (Poznon) 43.J 
Spójnia (Grodzisk) U ■ I

Pięściarze Spójni (Grodzisk) u- 
legli w meczu o drużyn, mistrz, 
klasy B drugiej drużynie Stali w 
stosunku 7:13. Wyniki walk (od 
wagi muszej do ciężkiej):

Bania (St) pokonał w 1 starciu

Pili u'a nie

Spójnia IPz) IflC-in 
Ogniwo(Szcz) lUu.Iu

W towarzyskim meczu pływa­
ckim rozegranym na krytej pły 
walni w Poznaniu miejscowa 
Spójnia pokonała Ogniwo 
(Szczecin) w itosunku 106:79.

■

Stal Ib 13:7
przez k. o. Wożniczaka; Drzymała' 
(Gr) wygrał z Kubiakiem; Ko­
nieczny (Gr) zwyciężył Bendlew- 
skiego; Szypura (Gr) poddał się 
w 2 starciu Gerlachowskiemu; Że- 
brucki (Gr) przegrał w 1 starciu 
przez poddanie się Nowakowi; Ma. 
ciński (Gr) wygrał w 2 starciu 
przez poddanie się Leitgebera; 
Papierowski (St) zdobył punkty 
w. o.; Styczyński (St) zremisował 
z Piórkowskim; Kozłowski (St) 
zwyciężył Nowaka; Zwierzyński 
(St) wygrał w. o. wobec braku 
przeciwnika, (al)

Finały
50 m Juniorek — 1) 

(Spójnia Gdańsk) 7,1 
Pytlakówna (Stal Poznań) 7,3 
sek., 3) Krawczykówna (Budo, 
wlani Chorzów) 7,5 sek.

50 m juniorów — 1) Szczepa­
niak (Włókniarz Łódź) 6,2 sek..
2) Solarski (Stal Poznań) 6,3 
eek., 3) Gorczaty (Stal Katowi­
ce) 6,4 sek.

Tyczka — 1) Plewka (Budow­
lani Wrocław) 3,20 m, 2) Świąt- 
kowski (Unią Włocławek) 3 m,
3) Gilewicz (Kolejarz Czarn. 
ków) 2,90 m.

Pchnięcie kulą — 1) Dobro­
czyński (Kolejarz Kraków) 15:24 
m, 2) Szaruga (Kolejarz Kraków) 
14,92 m, 3) Wachowski (Kole­
jarz Łowicz) 14,66 m.

Pierwsze zimowe lekkoatle­
tyczne mistrzostwa Polski przy­
niosły obok licznych dobrych 
wyników również jeden rekord 
Polski. A mianowicie — w 
trójskoku z miejsca junior Ko- 
zerski (Budowlani — Gdańsk) 
ustanowił nowy rekord Polski 
z wynikiem 9,17 m, dystansu­
jąc swojego kolegę z Wybrze­
ża wieloboistę Krzyżanowskie­
go. Niewątpliwie również w 
skoku w dal juniorów uzyska­
no dość dobre wyniki, o czym 
świadczą wyniki uzyskane 
prrez pierwszych trzech zawod­
ników. W punktacji ogólnej, 
jak było do przewidzenia, pier­
wsze miejsce zajęła „Spójnia" 
(Gdańsk), która przede wszyst­
kim w sztafetach zdołała wyka­
zać swą wyższość ponad wszy­
stkimi innymi sekcjami. „Spój­
nia" uzyskała w sumie 113 
punktów, plasując się przed 
„Stalą" (Poznań) 76 pkt., „Spój­
nią" (Warszawa) 55 pkt. i „Bu­
dowlanymi" (Gdańsk) 45 pkt.

Henning 
sek., 2)

walkach zwycięstwem gospoda­
rzy w stosunku 6:2.

Najwięcej atrakcyjną walkę 
stoczyli w wadze koguciej 
Sznajder i Grządzielewskl, Za­
kończyła się ona jednogłośnym 
zwycięstwem punktowym Sznaj- 
dra, który dużą agiesywnośc;ą 
popartą dobrą techniką sprowa­
dzał rutynowanego Kolejarza 
często w krytyczne sytuacje.

Pozostałe walki przyniosły 
następujące wyniki:

W muszej — Laskowski (U) 
wygrał jednogłośnie na punkty 
z Nikodemskim (K).

W piórkowej — Kauch (K) 
po zastosowaniu kontry i zdu­
szeniu mostka położył na łopat­
ki w 9 min. Matuszaka (U).

W lekkiej — Jakubowic* 
(K) przez zastosowanie klucza 
fińskiego położył w 10 min. 
Miszkiela (U).

W półśredniej — Mielczak 
(K) j.uż w 1 min. położył slab* 
szego fizycznie Brodziszewskia- 
go (U).

W średniej — Nowaczyk (Kf 
przez złamanie mostka wygiął 
w 7 min. z Kubiakiem (U).

W półciężkiej — Krawczyk 
(K) w 13 min. położył na łopat­
ki Wiciaka (U).

W ciężkiej — Leitgeber CK) 
niespodziewanie wygrał na 
punkty z Jończykiem (U).

Sędziował na macie ob. Smo. 
czyński. (ał)

a Cen- 
Klubem 
się. po 
na do-

Pięściarze CWKS
przegrali w Lublinie

Rozegrany w Lublinie towa­
rzyski mecz pięściarski między 
miejscowym CWKS-em 
tralnym Wojskowym 
Sportowym zakończył 
ciekawych i stojących
brym poziomie walkach, nie­
spodziewanym zwycięstwem 
CWKS-u w stosunku 11:9.

Najładniejsze walki stoczyli: 
Kołodyński z Kubowiczem. Ma. 
tloch ze Strękiem 1 Franek z 
Grzelakiem.

Ogniwo
w finale mistrzostw

W niedzielę odbył się na Tor- 
kacie ostatni mecz eliminacyjny 
Ogniwo — Kolejarz, który miał 
zadecydować o czwartym fina­
liście. Spotkanie zakończyło «rię 
zwycięstwem Ogniwa 5:2 (1:0, 
3:1, 1:1), dla którego bramki 
zdobyli: Nowotarski. Kopczyń. 
ski I, Masełko, Wołkowski, 
Kopczyński II. Dla Kolejarza: 
Dybowski i Osmański.

Wiadomości z Ostrowa
W spotkaniu o mistrzostwo 

klasy A okręgu poznańskiego 
drużyna bokserów ostrowskich 
osiągnęła niespodziewany suk­
ces, remisując z leaderem gru­
py — Włókniarzem z Kalisza 
10:10. 2000 widzów było świad­
kami spotkań na przeciętnym 
poziomie, które jednak były in­
teresujące. W ringu sędziował 
Chudziński, na punkty Gereth 
z Poznania — dobrze.

Wyniki techniczne od muszej 
do ciężkiej — na pierwszym 
miejscu gospodarze:

Kaszuba wygrał wysoko na 
punkty ze Stasiakiem. Cozaś 
wypunktował Baszczyńskiego 
Nowaczyk — Kalisz zwyciężył 
na punkty Sobaszka. Kryjom 
wygrał z Białasem. Szczepaniak 
został zdyskwalifikowany w 
walce ze Scigałą. Owczarek wy­
grał przez dyskawlifikację Wło- 
darka. Celnier w 1 minucie 
znokautował Nowackiego. Pa- 
łat przegrał przez t. k. o. z Tom­
czykiem. Lewandowski Kalisz 
uzyskał punkty w. o., Różań­
skiemu poddał się w drugim 
starciu Mańka.

♦ . **
Poznańskie drużyny koszy­

kówki żeńskiej odniosły po­
dwójny sukces w Ostrowie, i 
tak: Kolejarz Poznań rozgromił 
ostrowską Stal w stosunku

63:4 (39:2). Kosze dla poznania- 
nek zdoybły: Bajerówna — 22, 
Pawlakówna — 16, Pawicka — 
8, Nowakowska — 5, Silska — 
4, Jensch — 4.
. Stal Poznań po zaciętej walce 
pokonała Kolejarza Ostrów — 
36:13 (14:3). Kosze uzyskały 
Basińska — 18, Łojowa — 12, 
Angielska — 4 i Kubiak — 2. 
Dla ostrowianek Bojanowska

— 5, Zdziemborska — 6 i Szłap- 
kówna — 2.

Drużyna tenisa stołowego Ko­
ła Sportowego przy Spółdzielni 
Pracy „Przodownik'* w Ostro­
wie zwyciężyła w towarzyskim 
spotkaniu Stal II Ostrów 7:3. 
Punkty dla zwycięzców uzyska­
li: Mądry — 3, Hoffmann — 3 
i 'double Mądry—Hoffmann.

Wecz bokserski

Ogniwo (Wschowa) - Gwardia (Krotoszyn)
W hali sportowej w Kroto. 

szynie odbył się towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy KS 
„Ogniwo" Wschowa a ZS 
„Gwardia" Krotoszyn przy bar­
dzo licznym udziale publiczno­
ści. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem ZS „Gwardia" Kro­
toszyn w stosunku 11:9-

Poszczególne wyniki walk 
przedstawiają się następująco: 
W wadze muszej Sekuła (Gw) 
pokonał w 3 starciu na punkty 
Pawłowskiego (Ogn); w wadze 
koguciej Goldmann (Gw) wy. 
grał na punkty w 3 starciu z 
Łukowskim (Ogn); W wadze 
piórkowej I Młynarz (Gw) prze­
grał na punkty w 3 starciu z 
Puzianowskim (Ogn); w wadze

piórkowej II Urbaniak Stefan 
(Gw) pokonał w I starciu przez 
k. o. Lasotę (Ogn). W wadze 
lekkiej Grzegorzewski (Gw) 
przegrał w 2 starciu przez pod. 
danie się z Wiśniewskim (Ogn), 
w wadze lekkiej-półśredniej Ste­
fański (Gw) wygrał w 1 starcia 
przez t. k. o. z Zielonką (Ogn), 
w półśredniej Marszałek (Gw) 
zremisował z Wiśniewskim 
(Ogn). W wadze lekko-średniej 
Rokicki Tadeusz (Ogn) wygrał 
walkowerem z powodu niesta­
wienia się zawodnika Gwardii. 
W wadze średniej Snadny (Gw) 
wygrał w 1 starciu przez pod­
danie eię Kłosa (Ogn); w wadze 
półciężkiej Urbaniak Czesław 
(Gw) przegrał na punkty z Ro­
kickim Janem (Ogn).STRONA 6 Jpr 43


